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Razem z Polonią w celebracji na Piątej Alei uczestniczył burmistrz Nowego Jorku Eric Adams

 Marcin Żurawicz

Tysiące osób na Piątej Alei w Nowym Jorku
manifestowało dumę i radość z polskiego
dziedzictwa

Parada przeszła
do historii!
Wniedzielę, 6 października,

tysiące Polaków wzięło
udział w 87. Paradzie
Pułaskiego w Nowym

Jorku. Biało-czerwony orszak przema-
szerował słynną Piątą Aleją na Man-
hattanie oklaskiwany przez licznie
przybyłą Polonię i mieszkańców met-
ropolii. Parada, będąca największym
polonijnym wydarzeniem na wschod-
nim wybrzeżu USA, trwała ponad pięć

godzin i zgromadziła rekordowo licz-
nych uczestników i widzów. Wśród ma-
szerujących nie zabrakło przedstawi-
cieli lokalnych władz oraz gości 
z Polski, a radośnie celebrująca swoją
dumę z polskiego dziedzictwa Polonia
po raz kolejny pokazała, że stanowi
ważną i zauważalną część amerykań-
skiego społeczeństwa. 
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Kiedy można się ubiegać o Social Se-
curity disability? 

Po spełnieniu określonych warunków. Naj-
ważniejszy z nich to wymagana ilość przepra-
cowanych lat w momencie powstania niezdol-
ności do pracy. Jest ona różna w zależności
od wieku osoby niezdolnej do pracy. Kolejnym
warunkiem jest obowiązkowa ilość zgromadzo-
nych kredytów, która zależy od wysokości
osiąganych zarobków oraz historii zatrudnienia.
Oczywiście należy również wykazać, że nie-
zdolność do pracy wynika z choroby, a nie z
braku możliwości znalezienia odpowia-
dającego nam zatrudnienia. I chociaż prawo
federalne bardzo rygorystycznie definiuje nie-
zdolność do pracy, to wiele schorzeń kwalifi-
kuje się do jej uznania.

Jakie są zasady obliczania wysokości
renty?

Ogólnie mówiąc wysokość renty nie może
przekraczać 80% zarobków sprzed choroby
lub wypadku, w którym wnioskodawca został
poszkodowany. Oprócz renty inwalidzkiej wnio-
skodawca może również pobierać pieniądze z
tytułu Workers' Compensation. I suma tych
dwóch dochodów także nie może przekraczać
80% dotychczasowych zarobków. Historię za-
robkową sprawdza się do 10 lat wstecz. 

Czy wniosek o przyznanie renty można
złożyć samemu, czy lepiej poprosić o
pomoc doświadczonego w tych spra-
wach specjalistę?

Wniosek można złożyć samemu. Jest to jed-
nak proces kilkuetapowy, z koniecznością zgro-
madzenia wielu dokumentów oraz wypełnienia
wielostronicowych kwestionariuszy. Konieczne
jest precyzyjne określenie choroby oraz jej
wpływu na zdolność do podjęcia jakiejkolwiek
pracy. Rozpatrzenie wniosku może trwać od
trzech do pięciu miesięcy. Błędy przy składaniu
aplikacji lub brak wymaganych dokumentów
mogą spowodować odmowę przyznania świad-
czenia rentowego. Dokumenty i wszystkie for-
mularze powinny być skrupulatnie skompleto-

wane i dokładnie wypełnione. Dlatego polecam
zwrócić się o pomoc do osoby doświadczonej
w składaniu takich wniosków, bo bardzo łatwo
coś przeoczyć i potem długo dochodzić na-
leżnych choremu praw. Ponadto proces od-
woławczy od decyzji odmownej wymaga szcze-
gółowego wyjaśnienia przyczyn odwołania oraz
dostarczenia dodatkowych dowodów potwier-
dzających prawo chorego do renty.

Czy mógłby Pan wyjaśnić, jak wygląda
proces kwalifikacyjny?

Jest to dość skomplikowany proces. Aby wy-
jaśnić, na czym polega, opowiem o jego po-
szczególnych etapach, których jest pięć. Naj-
pierw komisja sprawdza, czy osoba wnioskująca
o rentę inwalidzką w chwili składania wniosku
pracuje. Jeżeli tak, to urząd sprawdza wysokość
osiąganych przez nią zarobków. Jeżeli suma prze-
kracza określoną kwotę, która jest co roku ak-
tualizowana, to urząd uzna wnioskodawcę za
zdolnego do pracy i odmówi przyznania renty.
Jeżeli jednak kwota osiąganych zarobków jest
równa lub niższa od ustalonej kwoty, to urząd
przechodzi do etapu drugiego, tj. sprawdzenia
stanu zdrowia chorego.

Orzeczenie o niezdolności do pracy przy-
znawane jest osobom, których choroba w
dużym stopniu ogranicza zdolność do wyko-
nywania podstawowych czynności związanych
z pracą, tj. takich jak chodzenie, siedzenie lub
zapamiętywanie. Dodatkowo stan taki musi
się utrzymywać przez co najmniej jeden rok.
Jeżeli schorzenie okaże się aż tak poważne, to
Social Security przechodzi do kolejnego etapu
weryfikacji.

W tym trzecim etapie urząd sprawdza, czy
schorzenie wnioskodawcy znajduje się na liście
upośledzeń, które uznaje się za tak poważne,
że uniemożliwiają wykonywanie pracy nieza-
leżnie od wieku, wykształcenia czy wyszkolenia
zawodowego. Jeżeli choroba wnioskodawcy nie
znajduje się na liście uznanych schorzeń, to
Social Security sprawdza, czy jest ona równie
poważna i czy uniemożliwia podjęcie pracy.
Jeżeli schorzenie zostanie uznane za poważne

to wniosek przechodzi do następnego, czwar-
tego, etapu weryfikacji.

Tu sprawdza się czy wnioskodawca może
wykonywać dotychczasową pracę. Jeżeli tak, to
Social Security odmawia przyznania renty in-
walidzkiej. Jeżeli chory ma ograniczenia, które
uniemożliwiają mu wykonywanie dotychczaso-
wej pracy, to w kolejnym etapie bada się, czy
może on wykonywać jakąkolwiek inną pracę.

I na koniec urząd ocenia stan zdrowia wnio-
skodawcy, jego wiek, wykształcenie, doświad-
czenie zawodowe oraz wszelkie umiejętności,
pod kątem możliwości zawodowych i ich przy-
datności w podjęciu jakiejkolwiek pracy. Jeżeli
na tym etapie okaże się, że osoba chora nie
może wykonywać żadnej pracy, to Social Se-
curity uzna wnioskodawcę za osobę niezdolną
do pracy i wyda orzeczenie o przyznaniu renty.
Jeżeli jednak okaże się, że jest praca, którą
osoba ta pomimo choroby może wykonywać,
to nie zostanie jej przyznana renta inwalidzka.

Czy po tych pięciu etapach wystarczy
już tylko czekać na decyzję?

Nie do końca. Jak wyjaśniłem, decyzja
urzędu Social Security zależy od bardzo wielu
czynników. Powiadomienie o wyniku tej skom-
plikowanej procedury jest wysyłane do wnio-
skodawcy pocztą. Ale na każdym etapie roz-
patrywania wniosku urząd może wezwać
chorego do uzupełnienia dokumentacji. 

Co się dzieje w przypadku decyzji po-
zytywnej, a co w przypadku odmowy
przyznania renty?

Jeżeli decyzja urzędu jest pozytywna, to w
przesłanym piśmie podaje on wysokość przy-
znanego świadczenia oraz datę rozpoczęcia
jego wypłaty. Wysokość renty inwalidzkiej ob-
licza się na podstawie dotychczasowych prze-
ciętnych zarobków wnioskodawcy, a jej pierw-
sza wypłata następuje po szóstym pełnym
miesiącu od momentu wystąpienia niezdol-
ności do pracy. Jeżeli jednak wniosek o przy-

znanie renty inwalidzkiej zostanie oddalony,
to pismo z Social Security będzie zawierało
przyczynę odmowy przyznania świadczenia
oraz informację jak odwołać się od tej decyzji.

Czy kiedy pobiera się już rentę można
wrócić do pracy jeżeli nastąpi poprawa
zdrowia?

Oczywiście. Osoba, która pobiera rentę in-
walidzką, może w każdej chwili wrócić do
pracy, jeżeli czuje się zdolna. Należy jednak o
tym fakcie natychmiast zawiadomić Social Se-
curity, podając datę rozpoczęcia pracy, zakres
obowiązków, godziny pracy i wysokość wyna-
grodzenia.

O czym warto wiedzieć, kiedy już się
przejedzie na rentę?

Przede wszystkim o tym, że urząd Social
Security ma prawo co jakiś czas weryfikować
stan zdrowia chorego i sprawdzać, czy może
on już wrócić do pracy. Jeżeli w trakcie takiej
weryfikacji okaże się, że niezdolność do pracy
nadal się utrzymuje, to urząd kontynuuje
wypłatę renty. Jeżeli jednak stan zdrowia cho-
rego uległ poprawie i rencista może podjąć
pracę, to świadczenie może zostać wstrzy-
mane. Podobnie będzie, jeżeli wnioskodawca
podał w swoim wniosku o przyznanie renty
inwalidzkiej informacje nieprawdziwe, nie prze-
strzega zaleceń lekarza lub nie współpracuje z
urzędem bez uzasadnionej przyczyny. Weryfi-
kacja urzędu może dotyczyć również szeregu
innych kwestii, np. takich jak to czy rencista
skorzystał z dodatkowego szkolenia lub lecze-
nia i czy może już w związku z tym podjąć
pracę zawodową, a jeżeli ją podjął, to jakie
osiąga z tego tytułu zarobki i czy nadal należy
mu się renta inwalidzka. •

MECENAS ANdRzEJ KAMińSKi RAdzi:

Jak się ubiegać o rentę inwalidzką 

Adwokat Andrzej Kamiński
110 Greenpoint Avenue
Brooklyn, N.Y. 11222
(718) 389-0450
E-mail: kaminskiny@aol.com

Andrzej Kamiński, ESQ.

Zastrzegamy, że ten artykuł nie stanowi porady prawnej, lecz jedynie ogólną informację. Nie należy opierać się wyłącznie

na zawartości artykułu przy podejmowaniu decyzji prawnych, lecz zawsze należy skonsultować się z prawnikiem.

Często zdarza się, że nagle przez chorobę stajemy się nie-
zdolni do pracy i zostajemy bez środków do życia. Ale pa-
miętajmy, że pracując zawodowo z czasem nabywamy
przywileje, jakie daje Social Security. W kryzysowych sytua-
cjach zdrowotnych, kiedy to choroba wyłącza nas z życia za-
wodowego, warto sprawdzić, czy nie przysługuje nam renta
inwalidzka – Social Security Disability. Jak się o nią ubiegać
radzi mecenas Andrzej Kamiński.
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Październik jest obchodzony w USA
jako Miesiąc Dziedzictwa Pol-
skiego. W te obchody wpisują się
różne wydarzenia, które stanowią

okazję do podkreślenia wkładu Polaków i
Amerykanów polskiego pochodzenia w
rozwój kultury, nauki, sztuki i przemysłu
w Stanach Zjednoczonych, a także pro-
mują zrozumienie i szacunek dla polskiego
dziedzictwa w amerykańskim społeczeń-
stwie. Do takich wydarzeń niewątpliwie
zalicza się Parada Pułaskiego w Nowym
Jorku, w której w tym roku po raz kolejny
miałem przyjemność osobiście uczestni-
czyć. Tegoroczna parada była wyjątkowa
pod wieloma względami. Dla nas, jako
zespołu redakcyjnego „Białego Orła”, po-
nieważ przygotowaliśmy największe w his-
torii naszej gazety wydanie specjalne na
to wydarzenie, w rekordowym nakładzie
– i mogę z dumą powiedzieć, że dzięki
zaangażowaniu naszych pracowników i
osób, które nam pomagały, wszystkie ga-
zety trafiły w ręce odbiorców. Również
relacja z parady na naszym facebooku
osiągnęła rekordowe niemal 3 miliony za-
sięgu. To dowód na to, jak ważne jest to
wydarzenie nie tylko dla osób, które biorą
w nim udział, ale też dla innych ludzi
oraz jak ogromny ma potencjał kształto-
wania wizerunku Polonii.  

Chciałbym podziękować wszystkim
członkom ekipy „Białego Orła”, którzy
byli wraz ze mną na Piątej Alei – to
dzięki Wam mogliśmy osiągnąć takie re-
zultaty! Dziękuję też wszystkim osobom,
organizacjom i firmom, które przekazując
na naszych łamach życzenia, stały się

częścią zarówno gazety, jak i samej pa-
rady. Wasza obecność jest widocznym
znakiem, że wydarzenia takie jak to są
potrzebne i mają wielkie znaczenie dla
nas wszystkich, jako polonijnej społecz-
ności. Ale nie byłoby ich, gdyby nie
ogromna i całoroczna praca organizato-
rów parady – członków Komitetu
Głównego na czele z Richardem Zawis-
nym i Jadzią Kopalą, która co roku dwoi
się i troi, aby od strony organizacyjnej
wszystko było dopięte na przysłowiowy
„ostatni guzik”, a także wszystkich człon-
ków lokalnych komitetów, dla których
zorganizowanie kontyngentu oraz wy-
jazdu na Manhattan również jest sporym
wyzwaniem. 

Miłym gestem wobec organizatorów
parady poprzedzającym tegoroczny prze-
marsz było zaproszenie ich przez byłego
prezydenta USA Donalda Trumpa na spot-
kanie, podczas którego przekazał wyrazy
uznania i pozdrowienia dla Polonii. Nieza-
leżnie od sympatii politycznych to zawsze
dobry znak, jeśli ktoś na szczycie władzy
zauważa naszą społeczność i zadaje sobie
trud, żeby skierować do niej przekaz. 

Parada przeszła do historii, ale warto
pamiętać, że patriotyzm to nie tylko wiel-
kie gesty czy zrywy, ale konsekwencja na
co dzień, systematyczne dbanie o nasze
dziedzictwo i stopniowe jego rozwijanie.
Życzę Państwu i sobie, aby kolejne poko-
lenia, które przyjdą po nas, mogły wspo-
minać nas z dumą, stawiając nas w his-
torycznym szeregu tych, którzy przyczynili
się do zachowania i ubogacenia polskiego
dziedzictwa w USA. •

Kongres Polonii Amerykańskiej

Dyplomacja w USA

PLUS, MINUS

Obchodząca 80-lecie istnienia organizacja jest dowodem na to, że inicjatywy sprzed
dekad nie tylko mogą przetrwać, ale również sprawnie funkcjonować mimo zmie-
niających się okoliczności. KPA jest jedną z nielicznych organizacji, która podejmuje
wysiłki, by reprezentować Polonię i jej głos na szerszym, ogólnokrajowym forum. 

Sytuacja na Bliskim Wschodzie się zaognia i konflikt eskaluje, grożąc przekształceniem
się w wojnę na pełną skalę. Ze strony USA płyną ostrzeżenia, ale ani Izrael, ani pozos-
tałe państwa wydają się nie zwracać na nie większej uwagi, co pokazuje, że Stany Zjed-
noczone, chcące uchodzić za dyplomatyczną potęgę, tracą swą pozycję. 

KURSY WALUT:
1 USD = 3.93 PLN |  1 PLN = 0.25 USD 

Źródło: Narodowy Bank Polski. Kursy z 2 dni przed datą wydania.

Publisher & Managing Partner 
Darek Barcikowski – publisher@whiteeaglenews.com 

Editor-in-Chief & Managing Partner  
Marcin A. Bolec – editor@whiteeaglenews.com 

Associate Editor: Joanna Szybiak

Reporters: Barbara Bilińska Bolec, Edward Bolec, 
Robert Strybel, Halina Kossak, Halina Głowacka, 

Anna Miler, Tomasz Ryzner, Marcin Żurawicz 

Contributors: Robert Rothstein, Tomasz Moczerniuk, Marek Kania, 
Sylwia Wadach Kloczkowska, Robert Iwanicki, o. Michał Czyżewski, 

Janusz Romański, Paweł Markiewicz, Catherine Blinder

hR Manager: Alicja Dębek

Sales Support Coordinator: Maria Sołtys

Circulation Manager: Anna Górecka

Media Planner: Izabela Wróblewski

graphics: Tomasz Świętoniowski, Zbigniew Czeranowski

Advertising: Helena Boczoń, Michał Chełmiński

WhITE EAgLE MEDIA, LLC
55 Broad St. Suite 220, New Britain, CT 06053

Sales & Editorial: (860) 223-1150
Email: info@whiteeaglenews.com

Toll Free: (800) 668-0667

www.whiteeaglenews.com

www.BialyOrzel24.com          Facebook.com/BialyOrzel24

The White Eagle is a biweekly publication of White Eagle Media LLC. The content of this
publication may not be reprinted or re-transmitted in whole or in part without the expressed
written consent of the publisher. White Eagle Media assumes no responsibility for advertising

content or errors but will reprint whatever part of the advertisement needs corrections 
if written notice is submitted within a week of the date of publication. Annual subscriptions
are available at the rate of $89. Semiannual subscriptions are available at a rate of $49.

Od redakcji4 Volume XXII, Issue 21October 18, 2024



Reklama 5October 18, 2024Volume XXII, Issue 21



Agata Kornhauser-duda, żona prezy-
denta RP, odwiedziła dwie polskie szkoły
na Litwie – Gimnazjum im. św. Urszuli Le-
dóchowskiej w Czarnym Borze oraz
Szkołę Podstawową im. Czesława Miłosza
w Pakienie.

Małżonka Andrzeja Dudy w towarzystwie
Pierwszej Damy Litwy Diany Nausėdienė
spotkała się najpierw ze społecznością
szkolną Gimnazjum im. św. Urszuli Ledó-
chowskiej w Czarnym Borze. Wizytę uświetnił
występ artystyczny przygotowany przez
młodzież, która we wrześniu odwiedziła
Pałac Prezydencki w Warszawie.

Agata Kornhauser-Duda podziękowała za
pielęgnowanie nauki języka polskiego oraz
wiedzy o polskiej kulturze i obyczajach. –
Drodzy uczniowie, życzę wam, abyście byli

jak najlepszymi ambasadorami Polski na Li-
twie. To wy jesteście pokoleniem, które jest
wolne od uprzedzeń, i to wy jesteście na-
dzieją, na budowanie jak najlepszych relacji
pomiędzy naszymi krajami – powiedziała
Pierwsza Dama.

Następnie małżonka prezydenta odwie-
dziła SP im. Czesława Miłosza w Pakienie (w
maju uczniowi gościli w Warszawie). Wizytę
rozpoczął występ artystyczny najmłodszych
„Edukacja daje skrzydła…”.

Zwracając się do uczniów, przypomniała
postać Czesława Miłosza, patrona szkoły, cy-
tując słowa jego noblowskiej przemowy:
„Dobrze jest urodzić się w małym kraju,
gdzie przyroda jest ludzka, na miarę
człowieka. Gdzie w ciągu wieków współżyły
ze sobą różne języki i różne religie. Mam na
myśli Litwę, ziemię mitów i poezji”.  TOM

Agata Kornhauser-duda zaprosiła polskich uczniów do kontynuowania edukacji na polskich
uczelniach

Agata Kornhauser-duda odwiedziła polskich uczniów nad Niemnem

Pierwsza Dama na Litwie
 prezydent.pl

Zacieśnianie relacji transatlantyc-
kich w obliczu globalnych wy-
zwań było głównym temat roz-
mów prezydentów, którzy

uczestniczyli w szczycie Grupy Arraiolos.
Gospodarzem spotkania w Krakowie był
Andrzej Duda, prezydent RP.

W szczycie wzięli udział następujący
prezydenci: Sergio Mattarella (Włochy),
Rumen Radew (Bułgaria), Frank-Walter
Steinmeier (Niemcy), Zoran Milanović
(Chorwacja), Ekaterini Sakielaropulu (Gre-
cja), Alar Karis (Estonia), Nataša Pirc Musar
(Słowenia), Edgars Rinkēvičs (Łotwa), Ta-
más Sulyok (Węgry) oraz Peter Pellegrini
(Słowacja). 

W czasie obrad na Zamku Królewskim
na Wawelu poruszano ważne problemy z
zakresu priorytetów polskiej prezydencji,
w szczególności rozszerzenia Unii Euro-

pejskiej o nowe kraje: Ukrainę, Mołdawię
oraz Gruzję, a także państwa Bałkanów
Zachodnich. Mieszko Pawlak, szef prezy-
denckiego Biura Polityki Międzynarodowej,
podkreślił, że spotkanie odbyło się miesiąc
przed wyborami prezydenckimi w USA, co
także stanowiło kontekst dyskusji o przy-
szłości relacji między Unią Europejską a
Stanami Zjednoczonymi.

Grupa Arraiolos powstała w 2003 r. z
inicjatywy Jorge Sampaio, prezydenta
Portugalii. Nazwa pochodzi od miejsco-
wości w Portugalii, gdzie odbyło się
pierwsze spotkanie prezydentów Austrii,
Finlandii, Niemiec, Łotwy, Polski, Portu-
galii, Węgier i Włoch. Później do grona
uczestników dołączały kolejne państwa.
Grupa ma charakter nieformalny i nie ma
oficjalnie ustalonej listy uczestników.

 tomdo Krakowa zjechali prezydenci dziesięciu europejskich państw

Czy do Unii Europejskiej dołączą kolejne państwa?

Zjazd prezydentów
 prezydent.pl
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Marta Cienkowska, pod-
sekretarz stanu w
MKiDN, spotkała się z
Lilji Doegg Alfredsdot-

tir, minister kultury i przedsiębior-
czości Islandii. Tematem rozmów
były m.in. szczegóły przyszłego po-
rozumienia obu krajów o współpracy
w obszarze kultury i edukacji.

„Relacje polsko-islandzkie są dla
nas ważne. Mamy wspólne obszary,
które chcemy rozwijać” – podkreś-
lono na stronie Ministerstwa Kultury
i Dziedzictwa Narodowego. Głównym
tematem spotkania było zachęcenie
młodych ludzi, zarówno na Islandii,
jak i w Polsce, do aktywnego uczest-
nictwa w życiu kulturalnym.

„Ustalono realizacje wzajemnych
wizyt studyjnych młodych artystów.
W pierwszym etapie będzie to wy-
miana w sektorze literatury. Polacy
na Islandii są największą grupą imi-
grantów, która liczy niemal 25 tys.
osób” – poinformowano na stronie
resortu. Islandzka minister odwie-

dziła w Polsce m.in. Uniwersytet Ja-
gielloński, gdzie niedawno utwo-
rzono kierunek studiów języka islan-
dzkiego.

Polsko-islandzkie projekty coraz
silniej zarysowują się na mapach
kulturalnych. Artyści realizują szereg
projektów, z których część jest fi-
nansowana ze środków EOG (Euro-
pejski Obszar Gospodarczy). Jednym
z nich jest współpraca między Szcze-

cin Vocal Project a grupą muzyczną
z Reykjavíku. W ramach projektu
„Wczoraj i dziś/Í gær og í dag”, pod-
czas reykjawijskiej edycji festiwalu
NeoArte z Gdańska, artyści i zespoły
z Polski i Islandii wspólnie podsu-
mowali dwuletnią współpracę nad
repertuarem obejmującym muzykę
od średniowiecza po kompozycje
współczesne.

 tom

Prof. daniel Gryko z instytutu Chemii Organicznej
PAN i prof. denis Jacquemin zdobyli Polsko-Fran-
cuską Nagrodę Naukową im. Marii Skłodowskiej-Cu-
rie i Pierre’a Curie, która przyznawana jest przez Fun-
dację na rzecz Nauki Polskiej (FNP) i Francuską
Akademię Nauk. 

Uroczystość odbyła się w Sali Kolumnowej Wydziału
Historii Uniwersytetu Warszawskiego. Prof. Daniel Gryko i
prof. Denis Jacquemin (Université de Nantes i Institut
Universitaire de France) zostali nagrodzeni za prace nad
syntezą organiczną i obliczeniami kwantowo-mechanicz-
nymi barwników. 

Ich współpraca przyniosła efekt w postaci wysoko wy-
dajnych barwników fluorescencyjnych. Badania pozwoliły
nie tylko dokonać znaczących postępów w dziedzinie ma-
teriałów luminescencyjnych, ale także odkryć nowe
związki aromatyczne i przewidzieć ich właściwości fotofi-
zyczne jeszcze przed syntezą. 

Potencjalne zastosowania nowych barwników mogą
obejmować kopolimery o małej przerwie pasmowej, tran-
zystory organiczne, ogniwa słoneczne, diody emitujące
światło w bliskiej podczerwieni i wiele innych.

– Nagrodziliśmy chemików. Jeden jest teoretykiem, a
drugi praktykiem. Chemik teoretyk namówił chemika,
który jest praktykiem, do syntezy związków chemicznych;
co – według jego teorii – będzie najsilniej świeciło. Prak-
tyk musiał mu zaufać i poświęcić czas, by to sprawdzić
doświadczalnie. Zaufanie i współpraca okazały się
opłacalne – powiedział PAP prof. Maciej Żylicz, prezes
Fundacji na rzecz Nauki Polskiej.

Nagroda jest przyznawana co dwa lata. Jej wysokość
wyniosła 15 tys. euro dla każdego z laureatów.

 TOM

Prof. daniel Gryko został doceniony prestiżową nagrodą

Polsko-francuska nagroda 
dla profesora daniela Gryko

Chemik PAN
doceniony

 forumakademickie.pl

Lilji doegg Alfredsdottir (w środku) odbyła rozmowy na temat wymiany kulturalnej

Polscy artyści pojadą na Wyspę Gejzerów

Wkrótce porozumienie
z Islandią 

 gov.pl

Koreanka Han Kang, świeżo upie-
czona laureatka Nagrody Nobla w
dziedzinie literatury, jedną ze swych
najważniejszych książek napisała w
Warszawie. W stolicy Polski przeby-
wała przez cztery miesiące.

W Polsce noblistka znana jest dzięki
wydawnictwu W.A.B., które wypuściło
na rynek cztery pozycje pisarki z dale-
kiego Wschodu. Nad Wisłą ukazały się
książki: „Wegetarianka”, „Biała elegia”,
„Nadchodzi chłopiec” i „Nie mówię żeg-
naj”. Wszystkie przełożyła Justyna Naj-
bar-Miller („Wegetarianka” w duecie z
In Choi Jeong).

„Han Kang jest pisarką obdarzoną
niezwykłym słuchem i wrażliwością. Jes-
teśmy ogromnie szczęśliwi i dumni z
faktu, że laureatka Nagrody Nobla od

wielu już lat ma swój dom w Wydaw-
nictwie W.A.B.” – tak decyzję Akademii
Szwedzkiej skomentowała Anna Dzie-

wit-Meller, redaktorka naczelna W.A.B.
– To właśnie Han Kang zwróciła

uwagę publiczności na literaturę ko-
reańską. Jej powieści w czasach turboka-
pitalizmu i katastrofy klimatycznej
brzmią krystalicznie i szokująco aktual-
nie. Dla polskiego czytelnika znaczenie
może mieć fakt, że „Biała elegia” po-
wstała podczas czteromiesięcznego po-
bytu autorki w Warszawie – powie-
działa redaktorka W.A.B.

Han Kang ma 53 lata. Światową
sławę przyniosła jej powieść „Wegeta-
rianka” (2007; W.A.B. 2021), która zos-
tała uhonorowana Międzynarodową
Nagrodą Bookera w 2016 roku. „Biała
elegia” (2016, W.A.B. 2022) była nomi-
nowana do wielu nagród, m.in. Bookera
w 2018 roku.

 TOM

Han Kang znalazła w Warszawie
natchnienie do napisania powieści

Koreanka napisała ważną książkę w stolicy Polski

Warszawski ślad noblistki
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 W obiektYWie

Organizowaliście lub braliście udział w ciekawym wydarzeniu. 
Chcecie, aby wiadomość o nim ukazała się w naszym „Obiektywie”?

Prosimy o przesłanie zdjęcia z krótkim opisem wydarzenia oraz informacją, 
kto jest autorem fotografii na adres: info@whiteeaglenews.com.

 greenPoint, nY – 7 października


pilsudski.org

W Instytucie Piłsudskiego gościła delegacja sejmowej Ko-
misji Łączności z Polakami za Granicą w składzie: Zbigniew
Konwiński – przewodniczący, Jan Dziedziczak oraz Marek
Rząsa – zastępca przewodniczącego.

 greenPoint, nY – 8 października


pilsudski.org

W Instytucie Piłsudskiego odbył się pokaz filmu dokumen-
talnego pt. „Bronisław Piłsudski – zesłaniec, etnograf, bo-
hater” z udziałem reżysera Waldemara Czechowskiego (na
zdj. z prezes Instytutu dr Iwoną Korgą).

 WaszYngton, dC – 9 października


A

m
basada RP w

 U
SA

Jazzowy duet Adam Makowicz (pianino) i Krzysztof Me-
dyna (saksofon; na zdj.) wystąpił w Kennedy Center w sto-
licy USA na koncercie wpisującym się w obchody 25-lecia
członkostwa Polski w NATO. 

 MasPeth, nY – 28 września


PSFCU

Jabłka to owoce będące symbolem polskiej jesieni. Z okazji
Światowego Dnia Jabłka każdy, kto odwiedził oddział Pol-
sko-Słowiańskiej Federalnej Unii Kredytowej, miał okazję
spróbować domowej szarlotki. 

 WaszYngton, dC – 3 października


A

m
basada RP w

 U
SA

Kpt. Bogdan Horoszowski – członek Szarych Szeregów
podczas Powstania Warszawskiego – otrzymał list gratula-
cyjny od szefa MON i prezydenta Warszawy, który wręczyli
przedstawiciele korpusu dyplomatycznego RP. 

 ChiCago, il – 5 października 


ZPPA

W Domu Podhalan odbyły się uroczystości 70-lecia
działalności Wydziału Podhalanek Związku Podhalan
Ameryki Północnej, którego patronką jest Helena Maru-
sarz – narciarka i kurierka tatrzańska.

 los angeles, Ca – 5 października


facebook.com

/PLinLosA
ngeles

Podczas polskiego festiwalu zorganizowanego przez parafię
Matki Boskiej Jasnogórskiej uczestnicy mogli liczyć na
wiele atrakcji oraz bogaty program artystyczny w wykona-
niu folklorystycznych zespołów.

 FiladelFia, Pa – 6 października

Konsul generalny RP w Nowym Jorku Mateusz Sakowicz
wręczył Zofii Wróblewskiej-Mularczyk, dyrektorce Teatru
Dramatycznego im. A. Mularczyka, brązowy medal
„Zasłużony Kulturze Gloria Artis”.

 Manhattan, nY – 6 października


PSFCU

W Paradzie Pułaskiego w Nowym Jorku wzięła udział woka-
listka polskiego pochodzenia z Chicago KÆYRA – uczest-
niczka programów takich jak „Top Talent” i „American Idol”
oraz stypendystka PSFCU. 


facebook.com

/ConsulateofPolandinN
ew

York
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WBayonne z dumą uczczono
Miesiąc Dziedzictwa Pol-
skiego, który przypada na
październik i upamiętnia

bogatą historię Polski oraz wkład Polaków
w rozwój Stanów Zjednoczonych. Oddano
też hołd jednemu z bohaterów obu kra-
jów, gen. Kazimierzowi Pułaskiemu, któ-
rego 245. rocznica śmierci przypadała 11
października. 

W piątek, 4 października, przed ra-
tuszem miasta odbyła się uroczystość
wciągnięcia na maszt polskiej flagi, w

której udział wzięli członkowie lokalnej
społeczności polonijnej, w tym ucznio-
wie Polskiej Szkoły Dokształcającej im.
Władysława Reymonta i przedstawiciele
lokalnego komitetu Parady Pułaskiego
wraz z tegorocznym marszałkiem kon-
tyngentu Michaelem Kucza i Miss Po-
lonia Natalią Rutkowską. Obecny był też
burmistrz Bayonne Jimmy Davis.

– To piękny dzień na podniesieniu
polskiej flagi oraz uczczenie Dnia
Pułaskiego – skomentował Davis.

 JLS

W Bayonne uczczono Miesiąc dziedzictwa Polskiego 
i dzień Pamięci Pułaskiego

Flaga przed
ratuszem

 Facebook
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29września w Lodi, NJ od-
było się wyjątkowe wyda-
rzenie z okazji 80. rocz-
nicy wybuchu Powstania

Warszawskiego – koncert pt. „Wspólne
śpiewanie (nie)zakazanych piosenek”. Or-
ganizatorką koncertu była Agnieszka
Kasprzak, dyrektor Polskiej Szkoły im. św.
Stanisława Kostki w Wallington, NJ, a na
wydarzenie licznie przybyli przedstawi-

ciele polonijnej społeczności, pragnący
uczcić pamięć bohaterów, którzy walczyli
o wolność Polski.

Ważne rocznice
Podczas koncertu, wypełnionego wzru-
szającymi pieśniami z czasów Powsta-
nia Warszawskiego, publiczność mogła
nie tylko słuchać, ale także aktywnie
uczestniczyć w śpiewaniu utworów,

które dekady temu motywowały pol-
skich żołnierzy do walki i dodawały im
otuchy. Atmosfera była niezwykle pod-
niosła, a widzowie – czując zarówno
ból, jak i dumę – nie kryli łez, przypo-
minając sobie trudne losy swoich
przodków oraz ich niezłomność w obli-
czu przeciwności.

Wydarzenie rozpoczęło się od krót-
kiego filmu historycznego, który wpro-

wadził widzów w kontekst powstańczych
wydarzeń. Następnie Agnieszka Kasprzak
przywitała zebranych gości, a na ekranie
wyświetlono nagranie z Heleną Knapczyk,
która opowiedziała swoją dramatyczną
historię deportacji na Syberię. Po jej prze-
mówieniu wspólnie zaśpiewano „Hymn
Sybiraków”, aby oddać hołd wszystkim
Polakom, którzy doświadczyli tego tra-
gicznego losu.

Koncertem „Wspólne Śpiewanie (Nie)zakazanych Piosenek” w New Jersey uczczono 80. rocznicę Powstania
Warszawskiego

Dźwięki historii
 Archiwum szkoły

Koncert, którego organizatorem była Polska Szkoła im. św. S. Kostki w Wallington na czele z dyrektor Agnieszką Kasprzak, zgromadził w auli Felician University w Lodi liczącą kilkaset osób widownię

W koncercie wzięli udział uczniowie z dziewięciu polskich szkół z New Jersey, którzy zaprezentowali ciekawy i zróżnicowany program artystyczny nawiązujący do czasów Powstania Warszawskiego 



Z okazji 80. rocznicy bitwy pod Monte
Cassino wykonano również wzruszającą
pieśń „Czerwone Maki na Monte Cas-
sino”. Solistką była utalentowana Zu-
zanna Ducka, której występ, wsparty
przez chór, wywarł ogromne wrażenie na
uczestnikach.

Patriotyczne piosenki
Pomiędzy utworami Agnieszka Kasprzak
dzieliła się z publicznością historycznymi
faktami, przybliżając ważne wydarzenia
związane z Powstaniem Warszawskim. W
trakcie koncertu zabrzmiały syreny, a
dzieci ze szkół polonijnych złożyły przy-
sięgę Armii Krajowej. Ważnym momen-
tem były także filmy z przesłaniami od
powstańców warszawskich, przesłane
specjalnie na tę okazję z Warszawy.

Szczególne wrażenie wywarły słowa
Ireny Paśnik ps. Miła, uczestniczki Powsta-
nia Warszawskiego, która powiedziała:
„Prawda jest cenniejsza od złota. Pamiętaj-
cie, złoto można kupić i sprzedać, a waszych
i naszych serc nikt nie może kupić”. To
przesłanie, pełne głębi i mądrości, z pew-
nością zapadło w pamięć wszystkich zgro-
madzonych. Z kolei Zbigniew Daab, który
walczył jako 16-latek w powstaniu, podzielił
się swoją poruszającą historią, wspominając
moment, gdy musiał pożegnać się z rodziną,
by ruszyć do walki o wolność Warszawy.

Podczas uroczystości zabrzmiały takie
patriotyczne utwory jak „Dziś idę walczyć,

mamo” w wykonaniu Emilii Wesołowskiej
oraz „Piosenka o sanitariuszce Małgo-
rzatce” śpiewana przez Mariusza Nowaka.
Wystąpiła również solistka Julia Citkowski,
która zachwyciła publiczność kilkoma
utworami z repertuaru patriotycznego.

Chór, prowadzony przez Iwonę We-
sołowską, zaprezentował utwory dobrze
znane wszystkim uczestnikom, takie jak
„Serce w plecaku” i „Pałacyk Michla”.
Każdy utwór wzbudzał silne emocje i
przypominał o bohaterstwie tych, którzy
walczyli o wolną Polskę.

Hołd dla powstańców
To wyjątkowe wydarzenie pokazało, jak
silna jest więź, która łączy Polaków, nie-
zależnie od tego, gdzie mieszkają. Wspólne
śpiewanie tych emocjonalnych pieśni pat-
riotycznych stało się sposobem na kulty-
wowanie tradycji oraz przekazywanie jej
kolejnym pokoleniom. Szczególnie wzru-
szający był widok wielu polskich dzieci i
młodzieży, którzy aktywnie uczestniczyli
w koncercie. Koncert zakończył się
wspólną modlitwą, którą poprowadził ks.
Jerzy Zasłona, proboszcz Parafii Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa w Wallington.

Wydarzenie nie mogłoby się odbyć bez
wsparcia licznych sponsorów, wśród któ-
rych znaleźli się: Konsulat Generalny RP
w Nowym Jorku, Centrala Polskich Szkół
Dokształcających w Ameryce, Stowarzy-
szenie Weteranów Armii Polskiej w Ame-

ryce, Polsko-Słowiańska Federalna Unia
Kredytowa, Felician University, Lesko
Serwis, ES Wood Craft, Marchants Alarm
Systems, Dompak, Polonez, Smith-
Sondy, Jarecki Electric, oraz osoby pry-
watne. Organizatorzy serdecznie podzię-
kowali również gazecie „Biały Orzeł” za
objęcie patronatem medialnym.

To wyjątkowe spotkanie pozostanie w
sercach wszystkich uczestników, przypo-
minając, że Polska, choć daleko geogra-
ficznie, zawsze jest blisko – w sercach
tych, którzy pielęgnują jej historię i kul-
turę.

 AmeLiA PiwowArCzyK
oPr. wem
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DYREKTOR MUZYCZNY: Iwona Wesołowska
FORTEPIAN: Robert Argasiński
FLET: Anna Góral
SKRZYPCE: Jinyoung Song
TRĄBKA: Samuel Hontz
GITARA BASOWA: Robert Bury
PERKUSJA: John Brzezinski
SOLIŚCI: Julia Citkowski, Zuzanna Ducka, 
Emilia Wesołowski, Mariusz Nowak

Polska Szkoła im. św. Stanisława Kostki 
w Wallington
• Khloe Banach
• Gabriela Bednarz
• Max Bednarz
• Tomasz Bednarz
• Jan Cebeńko
• Piotr Cebeńko
• Adriana Gaweł
• Filip Kaszuba
• Nadia Kwiatkowski 
• Milena Malec 
• Mia Zalewski  
• Amy Zalewski
• Anna Wacyra

Polska Szkoła Dokształcająca im. bł. Jerzego 
Popiełuszki w Passaic
• Hanna Górski
• Nicole Myszkowski
• Julia Myszkowski 
• Sara Nienajadło
• Laura Żuk

Akademia Młodej Polonii w Clifton
• Zofia Meler

Szkoła Języka i Kultury Polskiej 
im. św. Stanisława Kostki w Garfield
• Emma Nowobilska 
• Wiktor Pobiarzyn
• Alicja Wyczawski
• Weronika Wyczawski   

Polska Szkoła Dokształcająca im. św. Maksymi-
liana Marii Kolbego w Hewitt
• Izabela Pacyga

Polska Szkoła Dokształcająca im. Marii Skłodow-
skiej-Curie w Irvington
• Olivia Skiba

Polska Szkoła Dokształcająca im. św. Michała 
w Lyndhurst
• Weronika Chudzik 
• Victoria Demko
• Maja Kalita

Polska Szkoła im. św. Kazimierza w Newark 
• Adam Góra

Polska Szkoła im. Kazimierza Pułaskiego 
w Garfield
• Chloe Bosak

oraz
• Kora Leśniak 
• Olivia Leśniak

Rodzice: Iwona Bednarz, Marek Cebeńko, Monika 
Figatowska-Kulesza, Ewa Malec, Maria Michalak,
Maria Nowobilska, Marta Pisarczyk, Patrycja Rogacki,
Janusz Szlechta, Agata Wala, Paweł Wyczawski

KONCERT WSPÓLNE ŚPiEWANiE (NiE)zAKAzANYCH
PiOSENEK

Od lewej:
Jadzia
Kopala, Piotr
Praszkowicz 
– Wielki
Marszałek
tegorocznej
Parady
Pułaskiego 
w Nowym
Jorku,
Agnieszka
Kasprzak



13października w O’Hare Tech
Center w Chicago miały
miejsce uroczyste obchody
80-lecia powstania Kongresu

Polonii Amerykańskiej. Organizacja zos-
tała utworzona w czerwcu 1944 roku w
Buffalo, w stanie Nowy Jork, w ostatnim
roku II wojny światowej, kiedy to 2,500
aktywistów polonijnych i polskich księży
z 26 stanów założyło Kongres Polonii
Amerykańskiej. Była to największa próba
integrowania środowiska Polonii w USA i
stworzenia organizacji federacyjnej

będącej głosem ok. 10 milionów Amery-
kanów polskiego pochodzenia. Obecnie,
po ośmiu dekadach, Kongres nadal działa
zarówno na skalę ogólnokrajową, jak i lo-
kalną, poprzez liczne oddziały w wielu
stanach, takich jak Waszyngton, Kalifor-
nia, Floryda, Nowy Jork czy Illinois.

W jubileuszowej uroczystości wzięli
udział liczni członkowie KPA na czele z
jego prezesem Frankiem Spulą, przedsta-
wiciele innych polonijnych organizacji z
całej Ameryki, ambasador USA w Polsce
Mark Brzezinski, amerykańscy politycy,

w tym kongresman Mike Quigley i senator
Richard Durbin oraz były kongresman
Tom Malinowski, znana dziennikarka
Monica Crowley, przedstawiciele lokal-
nych władz i polskiego MSZ, a także de-
legacja Instytutu Pamięci Narodowej na
czele z prezesem dr. Karolem Nawrockim. 

Podczas spotkania połączono się bez-
pośrednio z byłym prezydentem USA Do-
naldem Trumpem, obecnie ponownie
ubiegającym się o prezydenturę, który w
blisko 10-minutowym wystąpieniu za-
pewniał m.in., że wierzy w Polaków i w
Polonię, przypomniał o zniesieniu obo-
wiązku wizowego dla obywateli RP pod-
różujących do Ameryki za jego kadencji
oraz podkreślił, że będzie się starał „zro-
bić wszystko, żeby Polska była bezpiecz-
nym krajem”.

Do władz i członków KPA list gratula-
cyjny z okazji jubileuszu skierowała też
polska para prezydencka. „Dziękujemy za
niezliczone przedsięwzięcia kulturalne,
edukacyjne i dobroczynne, za troskę o
polskich imigrantów, kombatantów,
uczniów i nauczycieli, za umacnianie pol-
skości w Ameryce i pielęgnowanie więzi
łączących Polonię z rodakami w kraju
przodków” – napisali Agata Kornhauser-
Duda i Andrzej Duda. W liście przypo-
mniane zostały zasługi Kongresu na prze-
strzeni lat, nie tylko tuż po II wojnie
światowej lub w latach 70. i 80. XX wieku.
„Mocnego głosu Kongresu Polonii Ame-
rykańskiej nie zabrakło również po
upadku komunizmu” – zauważono w liś-

cie, wymieniając m.in. działania KPA na
rzecz przyjęcia Polski do NATO czy
wsparcie dla idei włączenia Polski do
amerykańskiego Programu Ruchu Bezwi-
zowego. „Od początku swojej działalności
aż po chwilę obecną Kongres Polonii
Amerykańskiej kieruje się przekonaniem,
że silne więzy przyjaźni między Polską a
Stanami Zjednoczonymi są korzystne dla
obu państw i całej wspólnoty euroatlan-
tyckiej” – podkreślił prezydent RP wraz
z małżonką. 

Wydarzeniu towarzyszył międzynaro-
dowy projekt memoratywno-edukacyjny
„Szlaki Nadziei. Odyseja Wolności” za-
prezentowany przez IPN. Wystawa przed-
stawia wysiłek żołnierzy Polskich Sił
Zbrojnych na Zachodzie walczących na
wszystkich frontach II wojny światowej
oraz szlak wędrówki naszych obywateli
ewakuowanych z „nieludzkiej ziemi”,
których los rozrzucił po niemal wszyst-
kich zakątkach kuli ziemskiej.

 JLS

Uroczyste obchody 80-lecia Kongresu Polonii Amerykańskiej 

Mocny głos Polonii

Prezes Kongresu Polonii Amerykańskiej 
Frank Spula 

Jubileuszowa uroczystość odbyła się w O’Hare Tech Center w Chicago 13 października. Uczestniczyli w niej członkowie KPA z różnych stanów USA, przedstawiciele polonijnych organizacji i reprezentanci
amerykańskich władz 

W przyjęciu z okazji 80-lecia Kongresu Polonii Amerykańskiej wziął udział m.in. ambasador USA
w Polsce Mark Brzeziński (na środku)
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dokończenie  ze str. 1

Tegoroczna Parada Pułaskiego odbyła
się pod hasłem „Wolność krzyżami się
mierzy”. Słowa te zostały zaczerpnięte z
pieśni „Czerwone Maki na Monte Cas-
sino”, gdyż w tym roku podczas parady
honorowano właśnie bohaterskich pol-
skich żołnierzy, którzy walczyli i polegli
na stokach tego wzgórza 80 lat temu. 

Tradycja i celebracja
Wydarzenie, które zgromadziło największą
frekwencję od lat, trwało blisko 5 godzin.
Otworzył je chór i orkiestra Polonia,
złożone z uczniów szkół dokształcających.
Uczestnicy mieli również okazję do podzi-
wiania tancerzy z Akademickiego Zespołu
Pieśni i Tańca Jedliniok z Wrocławia.
Hymny polski i amerykański wykonał Mi-
chał Jamrożek. Kulminacyjnym momen-
tem wydarzenia był polonez, narodowy ta-
niec polski, który goście honorowi
wspólnie z tancerzami z Polish American
Folk Dance Company odtańczyli przed
główną trybuną. Pieśń „Czerwone Maki na
Monte Cassino” zaśpiewała Weronika
Rudka z zespołu Orlęta z Bridgeport. 

W trakcie parady na całej trasie jej prze-
marszu można było dostrzec liczne biało-
czerwone flagi, balony, szaliki, szarfy i ko-
szulki z białym orłem, a także barwy
klubów piłkarskich z Polski. W wydarzeniu

jak zwykle wzięła udział Polonia z Nowego
Jorku, New Jersey, Connecticut, Pensylwa-
nii oraz Massachusetts. Wzdłuż Piątej Alei
maszerowali przedstawiciele polonijnych
organizacji i parafii, uczniowie i nauczy-
ciele szkół dokształcających, studenci, ar-
tyści i sportowcy. Defilowali też weterani,
harcerze, żołnierze, strażacy i policjanci.
Widzowie mogli podziwiać poszczególne

kontyngenty i Miss Polonii, które najczęś-
ciej prezentowały się w eleganckich kab-
rioletach. Duże wrażenie robiły kolumny
zmotoryzowane złożone zarówno z naj-
nowszych aut takich luksusowych marek
jak ferrari, porsche, lamborghini czy aston
martin, jak i ze starych, zabytkowych aut,
takich jak małe i duże fiaty, syreny, polo-
nezy, nysy czy żuki. Cała parada roz-

brzmiewała dźwiękami muzyki granej
przez orkiestry, zespoły i didżejów na roz-
śpiewanych i roztańczonych platformach.
Przed katedrą św. Patryka uczestników pa-
rady powitali przedstawiciele archidiecezji
nowojorskiej.

Specjalni goście
Wielkim Marszałkiem tegorocznej Parady
Pułaskiego był Piotr Praszkowicz, któ-
remu na czele pochodu towarzyszył mię-
dzy innymi burmistrz Nowego Jorku Eric
Adams. Gościem honorowym była Anna
Maria Anders, córka dowódcy 2. Korpusu
Polskiego wsławionego zdobyciem Monte
Cassino generała Władysława Andersa, a
także była senator, a obecnie ambasador
RP we Włoszech. W wydarzeniu wziął
udział także ambasador RP przy ONZ
Krzysztof Szczerski, a kontyngentowi z
Konsulatu Generalnego RP w Nowym
Jorku przewodził po raz pierwszy od czasu
objęcia stanowiska konsul generalny RP
w Nowym Jorku Mateusz Sakowicz. W pa-
radzie jak zawsze wzięli udział również
goście z Polski. W tym roku obecny był
m.in. prezydent Krakowa Aleksander Mi-
szalski. Prezydenta RP reprezentował se-
kretarz stanu Marcin Mastalerek, który
odczytał okolicznościowy list skierowany
przez Andrzeja Dudę do uczestników pa-
rady. Nie zabrakło także znanych osobis-
tości. Wśród uczestników wydarzeniaParadę poprzedziła uroczysta msza św. w Katedrze św. Patryka na Manhattanie

Parada przeszła do historii!
 M. Żurawicz, M. Bolec, L. Bolec, gpdigitaldetail, S. Baldowski, P. Sobon

6 października 2024 r. Piątą Aleją na Manhattanie przemaszerowała 87. Parada Pułaskiego
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można było dostrzec Ritę Cosby, dzien-
nikarkę telewizyjną i córkę byłego po-
wstańca Ryszarda Kossobudzkiego, a
także znanego aktywistę Curtisa Śliwę.

W trakcie parady burmistrz Nowego
Jorku Eric Adams, który przez organiza-
torów zgodnie ze staropolską tradycją
został powitany chlebem i solą, w krótkiej
przemowie docenił Amerykanów polskiego
pochodzenia podkreślając ich wkład w
rozwój nie tylko miasta, ale i całego kraju.
Zapowiedział również, że dopóki będzie
sprawować urząd burmistrza, będzie brać
udział w Paradzie Pułaskiego.

W wydarzeniu wzięli udział także inni
przedstawiciele lokalnych władz, towa-
rzyszący Polonii ze swoich okolic, m.in.
burmistrz Linden Derek Armstead. 

Rekordowy przemarsz
– Myślę, że tegoroczna parada przeszła
wszelkie oczekiwania, zwłaszcza jeśli
chodzi o frekwencję – stwierdził w roz-
mowie z „Białym Orłem” tuż po zakoń-
czeniu wydarzenia Wielki Marszałek Piotr
Praszkowicz. – Od ponad dekady nie wi-
działem tylu Polaków zarówno masze-
rujących, czyli biorących czynny udział w
paradzie, jak i tych, którzy podziwiali
biało-czerwony orszak stojąc wzdłuż
Piątej Alei. Cieszę się, że tyle osób wzięło
udział w paradzie. Dziękuję wszystkim za
obecność, a tym, którzy poświęcili mie-
siące swojej pracy, aby parada doszła do
skutku, dziękuję za czas i ich ogromny
wysiłek. Aura również w niedzielę dopi-
sała. Dzięki, Polonio, że byłaś z nami ra-
zem na Piątej Alei i do zobaczenia za rok
– dodał Praszkowicz, który rankiem,
przed rozpoczęciem parady, wraz z ro-
dziną i członkami Komitetu Głównego Pa-
rady Pułaskiego spotkał się z byłym pre-
zydentem USA Donaldem Trumpem w
Trump Tower na Manhattanie.

Parada Pułaskiego organizowana jest
od 1937 roku i starsza od niej jest tylko
irlandzko-amerykańska Parada św. Pat-
ryka. Zgodnie z tradycją Paradę
Pułaskiego poprzedziła msza św. w kate-
drze św. Patryka na Manhattanie oraz
okolicznościowe śniadanie dla zaproszo-
nych gości.

 mArCiN ŻUrAwiCz

dziękujemy!

Tegoroczna Parada Pułaskiego zapi-
sała się w historii Polonii, ale była też
rekordowa dla nas. Wydanie specjalne
„Białego Orła” przygotowane na tego-
roczną paradę liczyło aż 128 stron –
najwięcej z dotychczasowych. Wydanie
to miało również rekordowy nakład, a
nasza ekipa – najliczniejsza w historii! –
która rozdawała gazety bezpośrednio na
Piątej Alei spisała się na medal, spra-
wiając, że wszystkie gazety, jakie mie-
liśmy, trafiły w ręce Czytelników. Dzięku-
jemy wszystkim, którzy byli częścią tego
wydania! 

Dziękujemy również osobom, które
śledziły naszą relację z parady w me-
diach społecznościowych. Łączny zasięg
tych relacji oscyluje w granicach 3 milio-
nów, co także jest dla nas rekordowym
osiągnięciem. 

Zapraszamy serdecznie do śledzenia
nas na Facebooku na co dzień, jak rów-
nież do odwiedzania naszego portalu
www.BialyOrzel24.com oraz oczywiście
sięgania po regularne wydania druko-
wane „Białego Orła”. A osoby, które
chciałyby zatrzymać wspomnienie tego
dnia na dłużej, zachęcamy do odwiedze-
nia naszego sklepu
www.PoloniaPride.com – to jedyne
miejsce, w którym znajdziecie autoryzo-
wane pamiątki z Parady Pułaskiego. 

Tradycyjne powitanie chlebem i solą należy do stałych elementów parady

Więcej zdjęć  str. 22-23

Były prezydent USA donald Trump zaprosił organizatorów parady oraz Wielkiego Marszałka
Piotra Praszkowicza do Trump Tower, gdzie przekazał życzenia dla Polonii
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Wśród uczestników znaleźli
się przedstawiciele Polsko-
Słowiańskiej Federalnej Unii
Kredytowej z Trenton, NJ i

Stroudsburg, PA, Polskiego Uniwersytetu
Ludowego, harcerstwa, Kongresu Polonii
Amerykańskiej, a także grupy taneczne,
takie jak Wiślanie, Ojczyzna oraz Janosik.
Nie zabrakło także przedstawicieli takich
organizacji, jak Polish National Alliance
czy Stowarzyszenie Weteranów Armii
Polskiej (SWAP).

Parada rozpoczęła się tradycyjnym
marszem kadetów z Frankford High

School ROTC, Philadelphia Military Aca-
demy oraz Roxborough High School Army
JROTC, ubranych w wojskowe mundury.
Na czele parady maszerowali weterani ze
SWAP z Placówek 12 i 81 z Bensalem, PA i
Trenton, NJ, a także przedstawiciele Na-
rodowego Sanktuarium Matki Bożej Częs-
tochowskiej z Doylestown, PA wraz z Pol-
ską Szkołą Języka Polskiego im. Matki
Bożej Częstochowskiej.

Symbol polskiego dziedzictwa
Parada Pułaskiego odbywająca się każdego
roku jest wyjątkowym wydarzeniem,

mającym na celu uczczenie polskiej histo-
rii, kultury oraz dumy narodowej. Dla
biorącej w niej udział Polonii to okazja do
pokazania więzi z ojczystym krajem i kul-
tywowania tradycji. W tym roku parada
upamiętniała 416. rocznicę osiedlenia się
pierwszych polskich osadników w Ame-
ryce. W październiku 1608 roku pierwsi
polscy rzemieślnicy przybyli do Jamestown
w Virginii na zaproszenie kapitana Johna
Smitha, by założyć manufakturę szkła. Byli
oni pionierami amerykańskiego przemysłu
szklarskiego i zapoczątkowali eksport pro-
duktów szklanych z Ameryki do Europy.

6 października odbyła się
91. Parada Pułaskiego 
w Filadelfii. Wydarzenie to,
głęboko zakorzenione 
w polonijnej tradycji, przy-
ciągnęło licznych uczestni-
ków, w tym polskie szkoły,
organizacje, stowarzysze-
nia oraz reprezentacje pol-
skich kościołów i instytucji
z regionu. 

W 91. Paradzie Pułaskiego w Filadelfii licznie wzięła udział polonijna młodzież szkolna. Na zdj. reprezentacja Polskiej Szkoły „Ogniwo” z Morrisville

91. Parada Pułaskiego przemaszerowała ulicami Filadelfii 

Dumni z polskiego 
dziedzictwa

 J. Romański
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Tegoroczna parada przypomniała rów-
nież o 405. rocznicy pierwszego strajku
robotniczego w Ameryce, który zorgani-
zowali polscy osadnicy w 1619 roku, gdy
odmówiono im udziału w Walnym Zgro-
madzeniu Virginii. Dzięki temu strajkowi
Polacy uzyskali takie same przywileje wy-
borcze, jakie posiadali Anglicy.

Pułaski – bohater Polski i Ameryki
Kazimierz Pułaski, którego postać jest
centralnym punktem obchodów, to bo-
hater zarówno Polski, jak i Stanów Zjed-
noczonych. Urodzony w Polsce w 1745
roku, przybył do Ameryki, by walczyć o
jej niepodległość. Jako generał brygady
dowodził amerykańską kawalerią, a jego
Legion Pułaskiego brał udział w obronie
Charleston w Karolinie Południowej.
Podczas bitwy pod Savannah 9 paździer-
nika 1779 roku generał Pułaski został
śmiertelnie ranny. Zmarł kilka dni pó-
źniej, 15 października, w wieku 34 lat.
Pomnik generała Pułaskiego w Savannah,
Georgia, jest miejscem corocznych uro-
czystości upamiętniających jego zasługi.

Marszałkowie parady
Marszałkiem tegorocznej parady była
Helena Cizio, zasłużona działaczka po-
lonijna z Filadelfii, która przez wiele lat
aktywnie angażowała się w działalność
na rzecz Polonii, w tym w ramach Polish
American Cultural Center. Wspólnie z
mężem Chesterem jest czołową przed-

stawicielką polskiej społeczności w Fila-
delfii, a jej zaangażowanie zostało wie-
lokrotnie docenione przez Kongres Po-
lonii Amerykańskiej.

Militarnym Marszałkiem Parady zos-
tał dr Janusz Romański, zasłużony
działacz polonijny i I wicekomendant
Okręgu 10 SWAP, który na przestrzeni lat
pełnił szereg funkcji, m.in. dyrektora Pla-
cówki 12 SWAP, której jest kronikarzem,
członka Komisji Rewizyjnej SWAP, wie-
loletni działacz i prezydent honorowy
Polskiego Uniwersytetu Ludowego w Pol-
skim Domu w Filadelfii. Za swoje zasługi

dla Polonii i Polski został uhonorowany
wieloma odznaczeniami, w tym Krzyżem
Kawalerskim i Oficerskim Zasługi RP, a
także Mieczami Hallerowskimi, medalem
Ignacego Paderewskiego, medalem Ta-
deusza Kościuszki, medalem 75-lecia
SWAP oraz tytułem „Wybitny Polak w
Ameryce 2024” w kategorii nauka.

Weterani i młodzież na paradzie
Na tegorocznej paradzie licznie zgromadzili
się weterani, w tym przedstawiciele Placó-
wek 12 i 81 SWAP. Weterani z Trenton, NJ
maszerowali pod dowództwem Antoniego

Płotki, który reprezentował na paradzie
także zarząd główny SWAP jako I wiceko-
mendant. Okręg 10 reprezentowali Mirosław
Płotka i Janusz Romański. W skład pocztów
sztandarowych weszli: Placówka 12 – Zbig-
niew Zasada, Jacek Rutkowski i Krzysztof
Wawrzyniak, Placówka 81 – Robert Dzie-
mian, Mirosław Płotka i Henryk Wozniczka.
Na szczególne wyróżnienie zasługiwał
udział młodzieży ze Szkoły Polskiej im. św.
Jana Pawła II ze Stroudsburg, PA, która po
raz pierwszy uczestniczyła w paradzie.
Dzięki zaangażowaniu dyrektorki szkoły,
Hanny Czuma, uczniowie zaprezentowali
program muzyczny, zdobywając uznanie
uczestników.

Transmisja i podsumowanie
Parada była transmitowana na żywo na
kanale TV6, a narrację prowadzili Alicia
Vitarelli, redaktor TV6, oraz Michael Bli-
chasz, prezydent Kongresu Polonii Ame-
rykańskiej w Filadelfii. Zgodnie z tradycją
przebieg parady będzie dostępny do obej-
rzenia na YouTube.

Uroczystość zakończyła się tradycyj-
nym polonezem odtańczonym przez
uczestników przed trybuną honorową.
Tegoroczna Parada Pułaskiego po raz ko-
lejny stała się symbolem jedności i dumy
Polonii Amerykańskiej, podkreślając zna-
czenie polskiego dziedzictwa dla przy-
szłych pokoleń.

 Dr JANUSz romAńSKi
oPr. JLS

W filadelfijskim przemarszu po raz pierwszy uczestniczyła Polska Szkoła im. św. Jana Pawła ii 
z East Stroudsburg na czele z dyrektor Hanną Czumą 
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POCzYTAJMY RAzEM

Za siedmioma górami, za siedmioma lasami, w
małej wiosce mieszkała dziewczynka o imieniu Ania.
Była bardzo ciekawa świata i uwielbiała poznawać
nowe rzeczy. Pewnego dnia, gdy siedziała w swoim
ogrodzie i przyglądała się kolorowym ptakom, które
śpiewały w różnych językach, jej tata powiedział:

– Aniu, czy wiesz, że te ptaki pochodzą z różnych
krajów?

– Z różnych krajów? – zdziwiła się Ania. – Ale jak
to możliwe? Przecież wszystkie wyglądają podobnie!

– Wyglądają podobnie, ale każdy z nich pochodzi
z innego zakątka świata – odpowiedział tata. – I
choć każdy śpiewa inaczej, to wszyscy potrafią się
porozumieć. Tak samo jest z ludźmi. Gdy znasz języki
obce, możesz zrozumieć i porozmawiać z kimś, kto
mieszka daleko stąd.

Ania zaczęła się zastanawiać. Zawsze marzyła o
tym, żeby mieć przyjaciół z różnych stron świata,
ale nie wiedziała, jak to możliwe. Postanowiła więc,
że nauczy się nowego języka. Najpierw zaczęła uczyć
się angielskiego, a potem hiszpańskiego. Każdego
dnia poznawała nowe słówka i zwroty, aż w końcu
potrafiła powiedzieć kilka zdań.

Pewnego dnia Ania pojechała z rodzicami na wa-
kacje nad morze. Tam spotkała chłopca o imieniu
Diego, który pochodził z Hiszpanii. Na początku tro-
chę się bała, bo nie wiedziała, czy zrozumieją się na-
wzajem. Ale przypomniała sobie słówka, których się
nauczyła, i odważyła się powiedzieć: „Hola, ¿cómo
te llamas?”

Diego uśmiechnął się szeroko i odpowiedział: „Me
llamo Diego, ¿y tú?”

Od tej pory stali się najlepszymi przyjaciółmi. Grali
razem na plaży, budowali zamki z piasku i wymie-
niali się historiami o swoich krajach. Dzięki temu, że
Ania znała trochę hiszpańskiego, mogła porozma-
wiać z Diego i dowiedzieć się więcej o jego życiu.

Gdy wróciła do domu, postanowiła, że będzie
uczyć się jeszcze więcej języków. Chciała poznać ludzi
z całego świata, tak jak ptaki w jej ogrodzie, które
śpiewały w różnych językach, ale zawsze potrafiły
znaleźć wspólną melodię.

I tak Ania zrozumiała, że znajomość języków ob-
cych to klucz do nowych przyjaźni i odkrywania
świata. Dzięki temu miała przyjaciół nie tylko z Hisz-
panii, ale też z innych krajów, i nigdy nie czuła się
samotna, bo wiedziała, że gdziekolwiek pojedzie,
znajdzie kogoś, z kim będzie mogła się porozumieć.

Od tej pory Ania mówiła każdemu, że warto uczyć
się języków, bo dzięki nim świat staje się mniejszy,
a serce większe. •

Mały świat, wielkie serce
SłOWEM MALOWANE 

Jesienny
spacer
Liście pod stopami szeleszczą cicho,
wiatr niesie zapach mokrej ziemi.
Drzewa w złotych szatach witają mnie,
jakby mówiły: „To nasz czas”.

Słońce, choć niżej, wciąż ciepło przytula,
rzucając długie cienie na ścieżki.
W powietrzu unoszą się zapachy jesieni,
kasztany i żołędzie leżą wszędzie.

Idę spokojnie, wsłuchując się w ciszę,
która wypełnia każdy zakątek parku.
Jesień szepcze, że to czas odpoczynku,
ale też pięknych pożegnań przed zimą.
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NAUKA i zABAWA

WAŻNE ROCzNiCE

CO KRAJ, TO OBYCzAJ

Polonijny dzień dwujęzyczności to
święto obchodzone zazwyczaj w trzecią
sobotę października, a jego celem jest
promowanie i celebrowanie dwujęzycz-
ności wśród społeczności polonijnych w
Stanach zjednoczonych.

Święto to ma na celu podkreślenie znacze-
nia dwujęzyczności i nauki języków obcych, a
także wartości zachowania języka ojczystego
na obczyźnie. Dzień Dwujęzyczności jest
szczególnie istotny dla polskich rodzin w USA,
które chcą, aby ich dzieci mówiły po polsku i

angielsku, ceniąc zarówno kulturę kraju po-
chodzenia, jak i kraju zamieszkania. Wyda-
rzenia związane z tym dniem obejmują warsz-
taty, konkursy, występy dzieci, spotkania z
pisarzami i nauczycielami języka polskiego
oraz inne inicjatywy mające na celu promo-
wanie wielojęzyczności. 

Inicjatywa ta cieszy się wsparciem pol-
skich instytucji edukacyjnych, kulturalnych i
mediów, a także jest uznawana za ważny ele-
ment wzmacniania więzi międzykulturowych
i wspierania różnorodności w Stanach Zjed-
noczonych. •

Oto trzy propozycje jesiennych rozrywek, które mogą
zapewnić świetną zabawę dla całej rodziny, w tym
dzieci:

1. Rodzinny piknik i spacer w lesie
Zorganizujcie piknik na świeżym po-
wietrzu w pobliskim lesie lub parku. Je-
sień to idealna pora, by podziwiać ko-
lorowe liście i zbierać kasztany, żołędzie
oraz szyszki. W trakcie spaceru możecie
bawić się w szukanie różnych kształtów
liści lub organizować konkurs na naj-
piękniejszy bukiet z jesiennych skarbów.
Po pikniku zagrajcie w gry plenerowe,
jak rzut do celu lub klasy, jeśli teren po-
zwala. Ciepła herbata w termosie oraz
przekąski, jak domowe kanapki, będą
miłym dodatkiem.

2. Kreatywne warsztaty z robienia
dekoracji jesiennych

Zbierzcie wspólnie z dziećmi liście, kasz-
tany i inne dary natury, a następnie zor-
ganizujcie domowe warsztaty plastyczne.
Możecie robić kasztanowe ludziki, ozda-
biać doniczki lub stworzyć wieniec z liści

na drzwi. To doskonała okazja, by roz-
budzić wyobraźnię dzieci i nauczyć je
pracy zespołowej przy tworzeniu deko-
racji, które potem będą mogły zdobić
dom przez całą jesień. Na koniec możecie
wspólnie zrobić ciepłą czekoladę lub ka-
kao jako nagrodę za kreatywność!

3. Poszukiwanie skarbów w ogro-
dzie lub parku

Zorganizujcie rodzinny „jesienny quest”
– poszukiwanie skarbów. Przygotujcie
listę przedmiotów, które dzieci muszą
znaleźć na świeżym powietrzu, np.
czerwony liść, kasztan, żołądź, piórko
czy gałązkę w kształcie litery Y. Możecie
dodać elementy edukacyjne, jak pytania
o przyrodę czy zagadki związane z je-
sienią. Ta aktywność rozwija spostrze-
gawczość, a jednocześnie pozwala spę-
dzić czas na świeżym powietrzu,
aktywnie się bawiąc. •

Jesień
pełna barw!

 Archiwum WEM

22 października w Polsce obchodzony
jest dzień Papieża Jana Pawła ii. Jest to
rocznica inauguracji pontyfikatu Jana
Pawła ii w 1978 roku. 

Dzień ten został ustanowiony w 2005
roku przez Sejm Rzeczypospolitej Polskiej
jako wyraz hołdu dla papieża Polaka, który
miał ogromny wpływ na historię Polski i
świata. W tym dniu odbywają się liczne uro-
czystości religijne, kulturalne i patriotyczne,
często z udziałem młodzieży i środowisk
związanych z Kościołem. •

Dzień Papieża Jana Pawła II

Polonijny Dzień
Dwujęzyczności

 Archiwum WEM
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LABiRYNT

zaprowadź jeżyka do jabłka.
REBUS

zAdANiE

CiEKAWOSTKA JęzYKOWA

znajdź 
8 różnic.

Rozwiąż rebus.

Ż=S S=ŃP

QUiz

Przyporządkuj nazwiska osób do tego, kim byli.

Prawidłowe odpowiedzi: 1d, 2A, 3F, 4B, 5E, 6i, 7J, 8C, 9G, 10H

1. Jan Matejko

2. Henryk Sienkiewicz

3. Adam Asnyk

4. Ignacy Mościcki

5. Jan Paweł II

6. Ignacy Łukasiewicz

7. Zbigniew Religa

8. Władysław Jagiełło

9. Andrzej Wajda

10. Fryderyk Chopin

A. pisarz

B. prezydent

C. król

D. malarz

E. papież

F. poeta 

G. reżyser

H. kompozytor

I. wynalazca

J. lekarz

„dosyć tej gadki, zabieraj manatki i ru-
szaj na morze znów!” – śpiewamy, pa-
kując worek żeglarski przed wakacyjną
wyprawą pod żaglami. Czym są MA-
NATKi, wydaje się oczywiste, ale czy na
pewno znaczenie, które znamy, jest ta-
kie samo jak słownikowe? i skąd pocho-
dzi to słowo? 

MANATKI to ‘osobiste drobiazgi; rzeczy,
które się zabiera ze sobą w drogę’. Można
również definiować MANATKI inaczej: ‘rze-
czy podróżne, po wejściu do domu pozosta-
wiane w sieni, takie jak płaszcz, czapka,
laska, parasol, torba, teczka’. Traktujemy
MANATKI jak słowo potoczne, podczas gdy
ma ono operowe pochodzenie! W roku
1794 w Teatrze Narodowym w Warszawie
po raz pierwszy została wystawiona opera
„Cud [mniemany], czyli krakowiacy i gó-
rale” z librettem Wojciecha Bogusławskiego
i muzyką Jana Stefaniego. To właśnie w
tym dziele (zwanym pierwszą polską operą
narodową) Bardos pogania Stacha i Basię
słowami „Idźcie, moje dziatki. Ja tu jeszcze

wprzód moje zabiorę manatki”. Opera cie-
szyła się wielkim powodzeniem, a cytaty z
niej były powszechnie znane (być może tak
jak dziś cytaty z „Rejsu” czy „Misia”). MA-
NATKI przeszły do języka ogólnego, a
stamtąd – do potocznej polszczyzny. Samo
słowo ma niejasną etymologię: wywodzi
się je albo z włoskiego manata ‘garść, pę-
czek; klaps’, albo z ukraińskiego lub rosyj-
skiego (ukraińskie manatky, rosyjskie ma-
natki – od staroruskiego manatka ‘rodzaj
płaszcza’, a to z kolei od łacińskiego man-
tum – również ‘rodzaj płaszcza’; w dialek-
tach rosyjskich zachowało się określenie
manatjo ‘stara odzież’).

 NCK.PL

MANATKI
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 K

ar
ol

in
a 

Sr
ok

a



Biały Orzeł Junior30 Volume XXII, Issue 21October 18, 2024

Polonijny Dzień Dwujęzyczności,
czyli Polish Billingual Day, to
ważna data w kalendarzu Polaków
żyjących poza granicami kraju,

ponieważ jest okazją do celebracji dwuję-
zyczności polonijnych rodzin i przypo-
mnienia sobie jej znaczenia, do dumy ze
znajomości języka polskiego i podtrzy-
mywania więzi z ojczyzną. Polonijny
Dzień Dwujęzyczności obchodzony jest w
każdy trzeci weekend października. Po-
mysłodawcą i organizatorem dnia języka
polskiego jest DSNY Foundation, po-
przednio funkcjonująca jako Dobra Polska
Szkoła. 

Polonijny Dzień Dwujęzyczności jest to
stosunkowo młode święto, w tym roku
obchodzi swoją 10. rocznicę. W 2015 r. w
uroczystości proklamacji Dnia Dwuję-
zyczności w Konsulacie Generalnym RP
w Nowym Jorku wzięli udział przedsta-
wiciele wielu polonijnych organizacji i
biznesów, polskich i polonijnych władz
polonijnego świata kultury i nauki. Z ho-
norowych gości tego przedsięwzięcia

można wymienić: prof. Katarzynę
Kłosińską, sekretarz Rady Języka Pol-
skiego przy prezydium PAN, autorkę pub-
likacji o języku polskim i felietonów w ra-
diowej Trójce pt. „Co w mowie piszczy?”.
Prof. Jan Miodek, który również objął ho-
norowy patronat nad Dniem Dwujęzycz-
ności, nagrał specjalnie na uroczystość
proklamacji swoje wystąpienie o korzyś-
ciach z dwujęzyczności dla Polonii, które
zostało odtworzone na telebimie. Profesor
wypowiadał się z podziwem o dwujęzycz-
ności i osobach, które są funkcjonalnie
dwujęzyczne, ponieważ, jak wyznał, ję-
zykiem, który sam zna najlepiej, jest język
polski. 

Czym zatem jest dwujęzyczność?
W najprostszym ujęciu tego tematu
można by uznać, że dwujęzyczność to
praktyczne posługiwanie się dwoma ję-
zykami (odpowiednio wielojęzyczność –
jako posługiwanie się wieloma językami).
O dwujęzyczności w wielu przypadkach
mówimy przede wszystkim wtedy, kiedy
wiemy, że osoba, która posługuje się
dwoma językami, używa ich w sposób na-
turalny.

Jakie są zalety dwujęzyczności?
 Dwujęzyczność wpływa na kreatywność

i myślenie twórcze.
 Poszerza zasób słownictwa, daje

większą możliwość do wyrażania swo-
ich uczuć.

 Poprawia szybkość uczenia się i umie-
jętność myślenia przyczynowo-skutko-
wego.

 Dzieci dwujęzyczne szybciej uczą się
czytać.

 Opóźnia pojawienie się chorób neuro-
degeneracyjnych.

 Dwujęzyczność daje nieocenione szanse
w karierze zawodowej.

Podstawowe zasady dwujęzyczności:
 Żywy kontakt z językiem – stały kon-

takt ze słownictwem danego języka,
ciągłe nazywanie, pokazywanie, tłuma-
czenie.

 Poprawna wymowa rodziców – aby
mowa dziecka dwujęzycznego była po-
prawna pod względem językowym, ro-
dzice powinni dołożyć wszelkich starań,

by ich własna wymowa była prawidłowa
i staranna, ułatwi to dziecku przyswa-
janie słownictwa.

 Konsekwencja – ważne, aby rodzic sys-
tematycznie rozmawiał z dzieckiem w
swoim ojczystym języku. 

 Tworzenie językowej wrażliwości, czyli
świadomości, jakim językiem należy
posługiwać się w danej sytuacji, np. w
trakcie rozmowy z polskimi przyja-
ciółmi dziecko powinno posługiwać się
językiem polskim.

 Tradycja i kultura – nauka języków bę-
dzie dla dziecka łatwiejsza, jeśli będzie
miało styczność z kulturą i tradycjami
danej narodowości.

Jak pomóc dziecku w osiągnięciu
dwujęzyczności?
 Wsparcie rodziców w kształtowaniu ję-

zyka dziecka – należy zwrócić uwagę na
styl mówienia dziecka i delikatne kory-
gować błędy.

 Obserwowanie, czy dziecko nie myli obu
języków. Jeżeli tak się dzieje, trzeba po-
wiedzieć o tym dziecku, aby miało
świadomość pomyłek.

 W miarę możliwości warto zapewnić

dziecku kontakt z rodziną mieszkającą
za granicą, np. poprzez telefonowanie
do dziadków, wyjazdy do Polski itp.

 Czynne słuchanie – nie tylko przytaku-
jemy w konwersacji, ale bierzemy ak-
tywny udział w rozmowie z dzieckiem.

 Częste pochwały – chwalimy dziecko za
jego wysiłek językowy i przekazujemy
mu pozytywne bodźce.

 Wspólne czytanie z dzieckiem książki
na głos.
Podsumowując: dwujęzyczność to dar,

szansa na płynne posługiwanie się w
dwóch językach, to więcej niż zwykła
umiejętność – jak mówi dr Eliza Gład-
kowska, „to zanurzenie się w dwóch kul-
turach i dwóch sposobach myślenia”. 

 SyLwiA wADACh-
-KLoCzKowSKA

Nauczycielka Szkoły Języka
Polskiego im. św. Jana

Pawła II w Bostonie

KĄCiK ROdziCA

dodatek dla dzieci i rodziców „Biały Orzeł Junior” jest realizowany we współpracy z Konsulatem Generalnym RP 
w Nowym Jorku oraz współfinansowany ze środków dWPPG MSz. 

Bibliografia:
l https://www.polishbilingualday.com/language/pl/

l https://polonia.edu.pl/czym-jest-dwujezycznosc/

l https://www.betteracademy.pl/wszystko-co-powinniscie-wiedziec-o-dwujezycznosci/

dzień dwujęzyczności obchodzony jest w każdy trzeci weekend października

Polonijny Dzień Dwujęzyczności
 Archiwum WEM

ciekawostka dla mieszkańców
Stanu Massachusetts
Warto wiedzieć, że istnieje Massachu-
setts State Seal of Biliteracy. Jest to Pań-
stwowa Pieczęć Dwujęzyczności, która
wyróżnia licealistów (11 i 12 klasa),
którzy osiągnęli wysoki poziom funkcjo-
nalny i akademicki (student nie może
mieć niższej oceny niż 85 z języka an-
gielskiego) oraz biegłość w dwóch lub
więcej językach obcych, przed zakończe-
niem liceum. Wizją tego programu jest
pomoc uczniom w rozpoznaniu wartości
ich sukcesu akademickiego oraz
płynących korzyści z bycia dwujęzycz-
nym. Państwowa Pieczęć Dwujęzyczności
przybiera formę pieczęci, która pojawia
się na dyplomie ukończenia liceum i jest
oświadczeniem o osiągnięciach dwuję-
zyczności na przyszłość dla pracodaw-
ców oraz w aplikacji na studia. Jak wy-
nika z danych 39 stanów oferuje Seal of
Biliteracy, warto się dowiedzieć jakie są
warunki w miejscu waszego zamieszka-
nia, powodzenia!
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Zarówno Stany Zjednoczone,
jak i Unia Europejska
chciałyby zawieszenia broni
lub najchętniej porozumie-
nia pokojowego na Bliskim
Wschodzie, na takowe się
jednak nie zanosi. Od czasu
ataku Hamasu na Izrael 
z października 2023 roku 
w regionie trwają wzajemne
ataki zbrojne, w których po
obu stronach giną ludzie, 
w tym cywile. Zdaniem pol-
skich europosłów z różnych
opcji politycznych Unia Euro-
pejska musi kontynuować
naciski na obie strony, by
konflikt powoli wygasał. Ma
jednak ograniczone możli-
wości.

Eskalacja konfliktu na Bliskim
Wschodzie jest globalnym za-
grożeniem, nie tylko dla Europy,
ale dla całego świata – podkreśla

Robert Biedroń, poseł do Parlamentu Eu-
ropejskiego, przedstawiciel Nowej Lewicy.
– Bliski Wschód ze względu także na złoża
ropy naftowej, ze względu na obecność
innych paliw kopalnych, jest regionem
strategicznym i wszystko, co się dzieje na
Bliskim Wschodzie, zawsze wpływało nie
tylko na sytuację gospodarczą, ale także
na kwestie związane z bezpieczeństwem
globalnie. Dlatego Europa musi odpowie-
dzieć na to wszystko, co się dzieje na Bli-

skim Wschodzie, a jest bardzo niebez-
pieczne nie tylko dla nas – dodaje.

Nowy wojenny etap żarzącego się od
kilkudziesięciu lat konfliktu na Bliskim
Wschodzie rozpoczął się 7 października
2023 roku, gdy Hamas zaatakował Izrael,
wystrzeliwując kilka tysięcy rakiet,
głównie w miasta i osiedla w południo-
wym Izraelu. Według danych izraelskiej
armii zginęło wówczas ponad 1200 osób
po stronie Izraela, wzięto 251 zakładni-
ków, z których niemal 100 wciąż jest
przetrzymywanych w Strefie Gazy.

– Walki Izraela z Hamasem, Hamasu
z Izraelem czy napięcia pomiędzy Iranem
a Izraelem są poważne dla całego świata.
Niektórzy uważają, że jest to tak zwana
proxy war, którą podburzają Rosjanie i
inni, którzy chcą przełamać prymat ame-
rykański – mówi Tobiasz Bocheński, poseł
do Parlamentu Europejskiego z ramienia
PiS. – Poza geopolityką powinniśmy się
również koncentrować na wymiarze ludz-
kim, na wszystkim tym, co się wydarzyło
przez ten rok, zarówno jeżeli chodzi o

straty w cywilach Izraela, jak i tych, które
zostały poniesione przez Palestyńczyków
– podkreśla.

Atak okazał się zaskoczeniem dla władz
Izraela, który odpowiedział atakiem, a od
tego czasu obie strony (Hamas wspiera
Iran czy libański Hezbollah) dokonują
wzajemnych akcji odwetowych. W niemal
rok po tym pierwszym ataku, 1 paździer-
nika Iran wystrzelił w stronę Izraela ok.
200 pocisków balistycznych, co z kolei
było odpowiedzią m.in. na śmierć lidera
Hamasu, szefa Hezbollahu i irańskiego
generała. Świat czeka na kolejną odpo-
wiedź Tel Awiwu. Pytanie brzmi nie tyle,
czy Izrael zaatakuje, ale jaki cele obierze
oraz kiedy atak ten nastąpi.

Przez ponad tydzień od irańskiego
ataku Izrael, mimo zapowiedzi, wstrzy-
mywał się od działań odwetowych. 9 paź-
dziernika rozmawiał z nim prezydent Sta-
nów Zjednoczonych Joe Biden, próbując
załagodzić skalę i siłę odpowiedzi. Zda-
niem ekspertów jednak jest ona nieunik-
niona. Obawiają się oni ataku na irańskie

instalacje nuklearne, choć uważane jest
to za mało prawdopodobne, a bardziej
realnym celem mogą być instalacje na-
ftowe. W działania mediacyjne chce się
włączyć także Unia Europejska, ma jednak
utrudnione zadanie.

– My w polityce zagranicznej nadal nie
mamy zasady związanej z porzuceniem
jednomyślności, nie mamy wspólnej po-
lityki zagranicznej, mamy oczywiście wy-
sokiego przedstawiciela, który w spra-
wach związanych z Bliskim Wschodem
prowadzi bardzo aktywną politykę, ale
obecne regulacje nie pozwalają Unii Eu-
ropejskiej prowadzić skoordynowanej ze
wszystkimi 27 państwami Unii Europej-
skiej polityki, co w mojej ocenie utrudnia
bieżące reagowanie – wskazuje Robert
Biedroń.

Podkreśla też, że frakcja socjaldemo-
kratyczna w europarlamencie uważa, że
dyplomatyczne rozwiązanie konfliktu na
Bliskim Wschodzie poprzez rozwiązanie
dwupaństwowości, czyli Izraela i Pale-
styny. Musi ono zostać wynegocjowane w
drodze pokojowej, wymaga jednak silnych
nacisków zarówno Europy, jak i Stanów
Zjednoczonych na Izrael, ponieważ na
obecnym izraelskim premierze Benjami-
nie Netanjahu ciążą poważne zarzuty kry-
minalne, które mogą się zakończyć pro-
cesem karnym, co utrudnia proces
pokojowy na Bliskim Wschodzie.

Obydwaj europarlamentarzyści zgod-
nie wskazują też na rolę Europy w niesie-
niu pomocy humanitarnej cywilom po obu
stronach konfliktu.

– Unia Europejska nie powinna war-
tościować niczyjego życia, ale patrzeć na
to, kto potrzebuje wsparcia. I jeżeli mó-
wimy o wsparciu, które dotyczy pomocy
żywnościowej, lekarskiej, medycznej czy
tego rodzaju, nie powinno się dzielić lu-
dzi, tak jak niektóre strony konfliktu
chciałyby tego, i moim zdaniem powinna
utrzymywać pomoc – mówi Tobiasz Bo-
cheński.

 NewSeriA.PL

RAPoRT SPecjALNY

Sytuacja humanitarna w Strefie Gazy jest krytyczna, tymczasem konflikt cały czas się zaostrza, 
a eksperci przewidują dalszą eskalację

PiS i Lewica zgodnie o sytuacji w Strefie Gazy: „Ten konflikt trzeba powstrzymać!”

UE i USA bezsilne?
 PAH



Kuchnia Małopolski to prawdziwa
uczta dla zmysłów. Zachwyca bo-
gactwem smaków i aromatów
będących esencją dziejów tej nie-
zwykłej krainy. Małopolska to re-
gion, który może poszczycić się nie
tylko malowniczymi krajobrazami 
i bogatą historią, ale także
wyjątkową kulturą kulinarną. Szu-
kacie odpowiedzi na pytanie:
czego warto spróbować w małopol-
skiej kuchni? Odpowiedź kryje się
w korzeniach regionalnych tradycji,
autentycznych składnikach i niepo-
wtarzalnym charakterze każdej po-
trawy, za którą skrywa się
fascynująca historia.

Małopolska to rytmicznie
bijące serce południowej Pol-
ski, gdzie harmonijne prze-
nikają się wpływy różnych

kultur i kulinarnych spuścizn. To tutaj
znajdziecie zarówno staropolskie recep-
tury, regionalne i unikalne w skali kraju
przysmaki, ale także dania inspirowane
kuchnią żydowską, łemkowską czy gali-
cyjską. Tak różnorodne kulinarne dzie-
dzictwo sprawia, że każdy posiłek to aro-
matyczna podróż w czasie i przestrzeni.
W kulinarnej podróży po Małopolsce
możecie kosztować potraw, które niegdyś
gościły na królewskich stołach i w
chłopskich domach, ale również tych
będących efektem kulinarnych ekspery-
mentów współczesnych kucharzy. Jak
smakuje Małopolska? 

Małopolski Szlak Winny 
Nie każdy wie, że Małopolska może po-
chwalić się licznymi winnicami, które
rozsiane po całym regionie tworzą szlak,
który śmiało może konkurować z tymi
najpiękniejszymi szlakami winiarskimi w
Europie. Małopolski Szlak Winny to trasa,
która poprowadzi Was przez aż 59 winnic!
W oszałamiających okolicznościach przy-
rody będziecie mogli degustować dosko-
nałe wina i poznawać tajniki ich produkcji.
Dla chętnych organizowane są Dni
Otwarte Winnic, podczas których można
poczuć totalną magię, spacerując po ma-
lowniczych wzgórzach pełnych winorośli

i słuchając winnych opowieści. Każda z
winnic ma swoją unikalną historię i spe-
cjalizuje się w różnych odmianach wino-
rośli, co sprawia, że każda wizyta to nowe,
niezapomniane doświadczenie. Idealne do
kolekcjonowania w swoim notesie pełnym
pysznych wspomnień.

Małopolska Trasa Smakoszy 
Małopolska Trasa Smakoszy to propozycja
dla tych, którzy chcą w pełni odkryć kuli-
narne bogactwo regionu. Trasa ta składa
się z 31 tradycyjnych karczm regional-
nych, w których możecie spróbować lo-
kalnych specjałów przygotowywanych
według starych receptur. Każdy lokal na
trasie odznaczono certyfikatem „Regio-
nalna Karczma Małopolski”, co daje Wam
pewność, że jakość świadczonych usług
jest na najwyższym poziomie. Atmosfera
tych miejsc, utrzymana w stylu regional-
nym i pachnąca drewnem, przenosi nas
w czasie, pozwalając poczuć na języku,
jak to dawniej na ziemiach małopolskich
bywało. Zasmakujecie tu w daniach po-
chodzących z kuchni grup etnicznych.
Wędrując między smakami poznacie czym
są hałuski, bombolki, fizoły i kukiełki, a
także sprawdzicie, gdzie serwują naj-
lepszą kwaśnicę, a gdzie moskole i co
dawniej jadali Krakowiacy oraz Lachowie.
Będzie to piękna, etnograficzna, a na
pewno najsmaczniejsza wyprawa w wa-
szym życiu. Bądźcie gotowi, przygotujcie
pusty brzuch i otwartą na zachwyty kuli-
narne głowę.

Smaki, których nie zapomnicie
Dumą Małopolski jest bogactwo tradycyj-
nych i regionalnych produktów. Oscypek,
bundz, bryndza – to święta trójca pod-
halańskich serów, które od wieków pro-
dukowane są przez górali według trady-
cyjnych receptur. Oscypek, wędzony ser z
mleka owczego, jest prawdziwą ikoną
małopolskiej kuchni i obowiązkowym
punktem na mapie każdego smakosza od-
wiedzającego górskie szlaki. Czy to w Pie-
ninach, czy pod Tatrami, czy w Beskidach
lub w Gorcach – tam, gdzie są owce, tam
nie wyjdziecie obronną ręką z serowego
spotkania. Zawsze będziecie chcieli więcej.
Mówiąc o regionalnej dumie, nie można
zapomnieć o słynnych małopolskich węd-
linach, takich jak kiełbasa lisiecka, która
zdobyła uznanie nie tylko w Polsce, ale i
za granicą. Jej unikalny smak to zasługa
specjalnej mieszanki przypraw i tradycyj-
nego sposobu wędzenia. Do regionalnych
specjałów należy także chleb prądnicki,Regionalne miody są doskonałe zarówno z chlebem, jak i np. jako dodatek do herbaty

Od obwarzanka do oscypka, czyli kulinarna podróż po kuchni Małopolski 

Małopolska ze smakiem
 POT

Obwarzanki to wyrób, z którego słynie Kraków
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który od wieków pieczony jest według
ściśle strzeżonej receptury, a jego smak i
aromat są nie do podrobienia. Do spró-
bowania jest także kremówka papieska,
miody z Sądecczyzny, fasola Biały Jaś oraz
słynna kapusta charsznicka. Pobyt w
Małopolsce nie będzie kompletny bez
spróbowania krakowskiego obwarzanka –
jednego z najbardziej rozpoznawalnych
symboli małopolskiej kuchni. Ten nie-
zwykle smakowity wypiek od wieków to-
warzyszył mieszkańcom Krakowa i jest
częścią miejskiej tożsamości. Pamię-
tajcie też o rybnych skarbach
Małopolski – cudownie aromatycz-
nym i dymnym Pstrągu Ojcowskim
oraz o karpiach, których są dumą
unikatowej Doliny Karpia.

Restauracje z gwiazdką 
Dla tych, którzy szukają
wyjątkowych kulinarnych doz-
nań i nowoczesnych smaków,
Małopolska oferuje coś naprawdę
extra – doświadczenie smaku w
restauracjach wyróżnionych przez
przewodnik Michelin. W Krakowie
znajdują się Restauracja Bottiglieria
1881, wyróżniona gwiazdkami Miche-
lin, która oferuje innowatorską kuchnię
opartą na lokalnych produktach. Szef
kuchni tworzy tu dania, które są praw-
dziwymi dziełami sztuki i śmiało łączy
tradycję z nowoczesnym twistem. Nie-

dawno to prestiżowe wyróżnienie otrzy-
mała restauracja Giewont, znajdująca się
w podhalańskiej wsi Kościelisko. Tutaj
spróbujecie połączenia polskich i francu-
skich produktów w nowych teksturach,
smakach i odsłonach. Kulinarne doznania

z widokiem na Tatry lub
krakowskie zaułki?
Brzmi doskonale!

Kuchnia Małopolski to
obfitość smaków i aroma-

tów, wyróżniająca się
różnorodnością i autentycz-

nością. To także spotkania z
ludźmi, którzy z dumą opowia-

dają o swoich produktach i trady-
cjach, dzielą się swoimi historiami i

zarażają miłością do tego wyjątkowego

regionu. Tutaj każdy kęs ma znaczenie,
bo jedzenie jest częścią tożsamości tych
ziem. Małopolska podróż kulinarna to nie
tylko eksploracja smaków, ale także
głęboka podróż w głąb kultur, historii i
ludzkich opowieści. To wyjątkowy sposób
na poszerzanie horyzontów, zrozumienie
istoty miejsca i czerpanie radości z jedze-
nia w sposób, który wzbogaca nasze życie
na wielu poziomach. Siadajcie do stołu,
czeka Was prawdziwa uczta!

 Pot

Planując pobyt w Małopolsce, warto uwzględnić na liście posiłek 
w restauracji serwującej regionalne dania
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Przedsięwzięcia integrujące roda-
ków i przypominające o korze-
niach są bardzo cenne. Do takich
należy Miesiąc Dziedzictwa Pol-

skiego w USA. To obchody z ponad 40-
letnią już tradycją, podczas których Po-
lonia amerykańska podejmuje szereg
inicjatyw. 

Miesiąc Dziedzictwa Polskiego zaczęto
obchodzić w latach 80., a więc w czasach
Solidarności i stanu wojennego. Pomysł
utworzenia Polish Heritage Month po-
wstał już w 1981 roku. Jest zasługą Mi-
chaela Blichasza, prezesa Polskiego Cen-
trum Kulturalnego w Filadelfii. Pierwsze
edycje Miesiąca Dziedzictwa Polskiego
obchodzone były właśnie w Pensylwanii.
Kilka lat później Polskie Centrum Kultu-
ralne w Filadelfii oraz Kongres Polonii
Amerykańskiej lobbowały wśród polity-
ków na poziomie stanowym oraz ogólno-
krajowym, aby Miesiąc Dziedzictwa Pol-
skiego oficjalnie uznawany był w całym
kraju.

Październikowy termin
Początkowo Miesiąc Dziedzictwa Pol-
skiego był obchodzony w sierpniu, typo-
wano też maj ze względu na jedno z
ważniejszych świąt narodowych (rocznicę
uchwalenia Konstytucji 3 Maja). W 1984
roku obie izby amerykańskiego Kongresu
uchwaliły ustawę 577, która ustanowiła
sierpień Miesiącem Polskiego Dzie-
dzictwa. Prezydent Reagan nakłaniał
wtedy wszystkich Amerykanów, aby
wspólnie celebrowali polskie dziedzictwo
w Stanach Zjednoczonych. Ostatecznie w
1986 roku zamieniono sierpień na paź-
dziernik, aby dzieci w szkołach również

mogły uczestniczyć w obchodach umac-
niających pamięć o historii Polski i roz-
budzających zainteresowanie narodową
kulturą. Poza tym październik jest uzna-
wany za miesiąc osadzenia się pierwszych
Polaków – kolonia Jamestown. Migranci
znad Wisły docierali do USA w kilku fa-
lach. Najliczniej przybywali na przełomie
XIX i XX wieku. Na mapie Ameryki zaczęły
pojawiać się nawet polskie nazwy miejs-
cowości. Pierwszą taką osadą była Panna
Maria w Teksasie, założona przez du-

chownego z Opolszczyzny między 1852 a
1854 rokiem. Szacuje się, że obecnie w
Stanach Zjednoczonych mieszka blisko 10
mln osób pochodzenia polskiego. Społecz-
ność ta chętnie manifestuje swoją przy-
należność do ojczyzny, swoje pochodzenie
i dziedzictwo narodowe.

Co roku w październiku tradycyjnie
prezydenci USA kierowali do Polonii spe-
cjalne proklamacje na temat Miesiąca
Dziedzictwa Polskiego. Pierwszą ogłosił
prezydent Reagan w 1984 roku. Tradycję

tę kontynuowali prezydenci George H. W.
Bush oraz Bill Clinton. Natomiast prezy-
denci Obama, Trump i Biden kierowali do
Polonii proklamacje z okazji Dnia
Pułaskiego, który obchodzony jest co roku
na początku marca. W 2009 roku prezy-
dent Obama podpisał dodatkowo uchwałę
obu izb amerykańskiego Kongresu, która
nadała Pułaskiemu honorowe obywatel-
stwo Stanów Zjednoczonych, dokładnie
230 lat po jego śmierci. Jest on jedną z
zaledwie 8 osób w historii Stanów Zjed-
noczonych, które otrzymały honorowe
amerykańskie obywatelstwo.

Szereg wydarzeń
W październiku odbywają się wydarzenia
ku czci gen. Pułaskiego. Październik to
miesiąc śmierci tego bohatera dwóch na-
rodów – amerykańskiego i polskiego,
uważanego za ojca kawalerii USA. Parady
Pułaskiego odbywają się w Nowym Jorku,
Filadelfii i wielu innych miastach. Dużo
okolicznościowych wydarzeń organizo-
wanych jest w Chicago, gdzie Polonia jest
szczególnie liczna. To tam zapoczątko-
wano uroczysty Bankiet Dziedzictwa
przygotowywany przez wydział stanowy
Kongresu Polonii Amerykańskiej. W wielu
miejscach organizowane są akcje pro-
mujące polskie produkty kulinarne czy li-
teraturę, wszelkiego rodzaju kiermasze i
występy artystyczne, a nawet festiwale.

Imprezy kulturalne poświęcone Polsce
oraz amerykańskiej Polonii to wspaniała
okazja do promocji tego, co rodakom jest
bliskie i potrzebne, a także jest to spo-
sobność do pokazania Polski w Ameryce
od jak najlepszej strony.

 hALiNA KoSSAK

Październik zaczął był obchodzony jako Miesiąc dziedzictwa Polskiego w USA w latach 80. XX wieku

Miesiąc dziedzictwa Polskiego w USA

Świadomi i dumni!
 Archiwum WEM
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Jesień to czas, kiedy świat zamienia
się w ciepłą, złotą krainę pełną spa-
dających liści, długich wieczorów i
oczywiście… dyń! Te pomarańczowe

skarby stają się symbolem sezonu, a
farmy dyniowe przyciągają rodziny, fo-
tografów i miłośników natury. Takie
miejsca oferują nie tylko malownicze
scenerie pełne dyń w różnych kształtach
i kolorach, ale także wiele atrakcji za-
równo dla dzieci, jak i dorosłych. Od
karmienia zwierząt w mini zoo, przez
labirynty z kukurydzy, aż po klima-
tyczne ogniska i zajęcia kreatywne –
farma dyniowa to świetna opcja na je-
sienną wycieczkę, zwłaszcza w okresie
Halloween.

Październik oznacza wyjątkowe im-
prezy halloweenowe nie tylko w USA, ale
też w parkach rozrywki w Polsce. Ener-
gylandia w Zatorze, Legendia w Chorzo-
wie oraz Jura Park w Bałtowie czekają na
gości, którzy chcą poczuć prawdziwie

mroczny nastrój z pomarańczową dynią
w tle.

Halloween Night w Energylandii
W sobotę, 26 października, oprócz stan-
dardowych atrakcji tego największego i
najbardziej popularnego parku rozrywki
w Polsce, na gości czekają specjalne po-
kazy, konkursy oraz aż cztery Domy Stra-
chów: Monster House, Psychoterria, Ob-
sessive House oraz Scary Loft. Dekoracje
i straszne animacje będą na każdym
kroku, tworząc niezapomniany wieczór
pełen dreszczyku.

Energylandia to największy park roz-
rywki w Polsce, a także Park Roller Coa-
sterów nr 1 w Europie. To prawdziwa gratka
dla miłośników przygody i rodzinnych wy-
cieczek. Ten największy park rozrywki w
Polsce to nie tylko imponujące rozmiary,
ale przede wszystkim niezwykła różnorod-
ność atrakcji. Energylandia to miejsce,
gdzie każdy znajdzie coś dla siebie. 

dyniowe Halloween w Legendii
W ostatni weekend października (26-
27.10) Legendia przeobrazi się w mroczną
krainę pełną duchów, zjaw i innych prze-
rażających stworzeń. Spacerując alejkami
parku, natkniecie się na najprawdziwsze
upiory, a liczne halloweenowe atrakcje
wprowadzą was w iście upiorny nastrój.
Dla najmłodszych gości przygotowano
między innymi warsztaty malowania
dyni, upiorne mini disco oraz wyjątkowe
eliksiry w kawiarni Alahamora. Na trochę
starszych czeka Strefa Groza 16+ i po-
stacie rodem z najgorszych koszmarów.
Ta mroczna strefa przeniesie was do
przerażającego świata upadłego wesołego
miasteczka. Nie przegapcie też Scary
Light Show, które odbędzie się w sobotę,
26 października. Światła, kolory i muzyka
stworzą hipnotyzujące widowisko, ideal-
nie wpisujące się w halloweenowy kli-
mat.

Legendia Śląskie Wesołe Miasteczko to
największy tematyczny park rozrywki na
Śląsku. Na 26 ha, w pięknym otoczeniu
zieleni i w sąsiedztwie klimatycznego je-
ziora, zlokalizowanych jest ponad 40 at-
rakcji przeznaczonych dla każdego. 

dyniowy zawrót głowy w Jura Park
Bałtów
W tym roku dynia w Jura Parku w Bałtowie
gra podwójną rolę. Do 27 października
trwa Święto Dyni, a w każdy weekend od
12 października odbywa się Halloween dla
dzieci. W ramach Święta Dyni przygoto-
wano specjalne strefy zabaw, w których
najmłodsi mogą puścić wodze wyobraźni
i uczestniczyć w kreatywnych warsztatach
– zarówno plastycznych, jak i kulinar-
nych. Na tych zajęciach dzieci mogą two-
rzyć dyniowe dekoracje, piec ciasteczka i
przygotowywać inne smakołyki. Dla
miłośników plenerowych zabaw przygo-
towano specjalną grę terenową. Nie bra-
kuje też dyniowych aranżacji, idealnych
do rodzinnych sesji zdjęciowych. Podczas
weekendów z Halloween dla dzieci park
zyskuje mroczny, upiorny klimat, a w po-
wietrzu unosi się atmosfera pełna grozy i
zabawy. Jura Park Bałtów jest częścią
większego Bałtowskiego Kompleksu Tu-
rystycznego.

 PotFarmy dyniowe oferują wiele atrakcji zarówno dla dzieci, jak i dorosłych

Halloween po polsku, czyli…

Jesienne atrakcje 
z dynią w tle

 Archiwum WEM

FARMY dYń
ogrody Hortulus Spectabilis 
Farma dyniowa w Ogrodach Hortulus
Spectabilis, położonych w Dobrzycy nie-
opodal Kołobrzegu, jest doskonałą je-
sienną dekoracją tych niezwykłych ogro-
dów. Dyniowa aranżacja wśród
odpowiednio dobranych kompozycji roś-
linnych na rabatach bylinowych zapiera
dech swą obfitością kolorów. 
Otwarte: do 11 listopada

Farma Dyniowa Stary Młyn 
Zaledwie siedem minut od Świebodzina
znajdziecie Farmę Dyniową Stary Młyn.
Teren obfituje we wspaniałe dyniowe
scenografie, idealne do sesji zdjęcio-
wych. Jednak farma to nie tylko piękne
tło – dzieci mają okazję pobawić się w
sensorycznej kukurydzianej piaskownicy,
odwiedzić alpaki w zagrodzie czy wziąć
udział w kreatywnych zajęciach, takich
jak malowanie na stretchu. Co więcej,
jest tu strefa zabaw z dmuchańcami i
inne atrakcje. 
Otwarte: do końca października

Farma Wuja Toma Dyniolandia 
W Warszawie znajduje się Dyniolandia –
Farma Wuja Toma. Na odwiedzających
czekają liczne atrakcje, w tym mini zoo,
park linowy, tyrolki, a nawet edukacyjna
ścieżka sensoryczna. Dla najmłodszych
przewidziano zabawy w kukurydzianym
labiryncie, dmuchanej mega dyni oraz
wyścigi zbożowe. Atmosfera tego
miejsca przenosi w czasy retro z po-
czątku XX wieku. Drewniane pojazdy,
stare rekwizyty i urocze zagrody ze zwie-
rzętami tworzą niepowtarzalny klimat.
Otwarte: do końca października

Magic Pumpkin Farm 
Niedaleko stolicy, w Powsinie, znajduje
się Magic Pumpkin Farm – farma, która
oferuje nie tylko zbieranie dyni, ale
także karmienie zwierząt w mini zoo, la-
birynty ze słomy, a nawet mini disco dla
najmłodszych. Tyrolki, huśtawki w kuku-
rydzy i gokarty to tylko niektóre z atrak-
cji, które czekają na odwiedzających.
Dodatkowo można wziąć udział w
warsztatach o uprawie dyni i spróbować
potraw na bazie tego warzywa.
Otwarte: do końca listopada

Dobronianka 
Na farmie w miejscowości Dobroń nie
tylko poznacie różne gatunki dyń, ale
również weźmiecie udział w warsztatach
kulinarnych i kreatywnych. Gospodar-
stwo oferuje również wiele atrakcji dla
dzieci, w tym plac zabaw oraz mini zoo,
w którym można spotkać gęsi, owce,
strusie, renifery, a także króliki. 
Otwarte: do końca listopada
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Kiedy doznajemy wypadku w pracy, na-
sze zdrowie i szybki powrót do pełnej
sprawności są najważniejsze. W takich
sytuacjach kluczowe jest, abyśmy

otrzymali najlepszą możliwą opiekę medyczną.
Niestety, wielu z nas może nie zdawać sobie
sprawy, że leczenie przez lekarza wyznaczonego
przez firmę ubezpieczeniową może stanowić po-
ważny konflikt interesów. 

Konflikt interesu 
Lekarze zatrudnieni przez ubezpieczalnie często
działają w interesie swoich pracodawców, a nie
pacjentów. Ich głównym zadaniem jest minima-
lizowanie kosztów leczenia, co może prowadzić
do ograniczenia dostępu do niezbędnych badań,
terapii czy procedur medycznych. Taki lekarz
może być skłonny do zaniżania powagi Twojego
urazu, aby zmniejszyć wydatki firmy ubezpie-
czeniowej. 

Przykład: Wyobraź sobie, że doznałeś urazu
kręgosłupa w pracy. Lekarz z ubezpieczalni
może zalecić jedynie podstawowe leczenie, aby
zaoszczędzić koszty, podczas gdy niezależny
specjalista może zaproponować kompleksowy
plan, w tym zaawansowane badania obrazowe
i fizjoterapię, aby zapewnić pełne wyzdrowie-
nie. 

Twoje prawo do niezależnego specjalisty 
Masz prawo żądać leczenia u niezależnego leka-
rza specjalisty, który nie jest związany z firmą
ubezpieczeniową. Taki lekarz działa wyłącznie w
Twoim interesie, koncentrując się na zapewnieniu
Ci pełnej, profesjonalnej opieki medycznej. Spe-
cjalizuje się w leczeniu powypadkowym i ma doś-
wiadczenie w pracy z pacjentami, którzy doznali
urazów w pracy. 

dlaczego niezależny lekarz specjalista? 
 Bezstronność – niezależny specjalista podej-

muje decyzje medyczne bez wpływu firm ubez-
pieczeniowych, zapewniając Ci obiektywną
ocenę Twojego stanu zdrowia. 

 Specjalistyczna wiedza – lekarze specjalizujący
się w leczeniu powypadkowym mają głęboką
wiedzę i doświadczenie w diagnozowaniu i lecze-
niu urazów związanych z wypadkami w pracy. 

 Kompleksowa opieka – niezależni specjaliści są
bardziej skłonni do zlecenia wszystkich nie-
zbędnych badań i terapii, które pomogą Ci w
pełni wyzdrowieć. 

znaczenie specjalistycznej wiedzy 
Specjalistyczna wiedza w leczeniu powypadko-
wym jest kluczowa dla właściwego wyzdrowienia.
Niezależni specjaliści mają kompetencje, aby roz-
poznać i leczyć pełny zakres Twoich urazów. Są
zaznajomieni z najnowszymi osiągnięciami me-
dycznymi i terapiami, które mogą nie być brane
pod uwagę przez lekarzy z ubezpieczalni. 

Przykład: Jeśli masz uraz barku, niezależny
specjalista może użyć technologii ultrasonogra-
ficznej do dokładnej diagnozy problemu i zalecić
zaawansowane leczenie, takie jak terapia PRP
(Platelet Rich Plasma), które mogłoby zostać po-
minięte przez lekarza ubezpieczeniowego. 

Kompleksowa opieka 
Niezależni specjaliści są zaangażowani w Twoje
pełne wyzdrowienie. Są bardziej skłonni do prze-
prowadzenia dokładnych badań i zlecenia nie-
zbędnych terapii. 

Przykład: Po urazie kolana, niezależny lekarz
może zasugerować wykonanie MRI oraz szcze-
gółowy plan rehabilitacji, w tym sesje fizjotera-
peutyczne dostosowane do Twoich specyficznych

potrzeb, co zapewni bardziej kompletny i szybszy
powrót do zdrowia. 

Wsparcie dla polskich pacjentów 
Dla polskich pacjentów komunikacja i zrozumienie
są kluczowe. Polscy lekarze, tacy jak Dr Dariusz
Nasiek, oferują profesjonalną opiekę medyczną w
języku polskim, z pełnym zrozumieniem kultu-
rowych i osobistych potrzeb pacjentów. Dzięki
temu możesz czuć się komfortowo i pewnie na
każdym etapie leczenia. 

Twoje zdrowie jest najważniejsze 
Nie zgadzaj się na kompromisy, kiedy chodzi o Twoje
zdrowie. Masz prawo do najlepszej możliwej opieki
medycznej. Nie bój się prosić o leczenie u nieza-
leżnego specjalisty i korzystać z przysługujących Ci
praw. Twoje zdrowie i dobrostan są najważniejsze, a
my jesteśmy tutaj, aby zapewnić Ci najlepszą opiekę. 

Pamiętaj:
 Masz prawo do wyboru swojego lekarza. 
 Niezależni specjaliści oferują bezstronną, kom-

pleksową opiekę. 
 Twoje zdrowie i wyzdrowienie zawsze powinny

być na pierwszym miejscu. 
Jeśli potrzebujesz pomocy, skontaktuj się z

nami. Jesteśmy gotowi, aby Ci pomóc w tej trud-
nej sytuacji, oferując profesjonalną i empatyczną
opiekę medyczną. 

Kontakt do naszej praktyki: 
 Telefon główny: 201-894-1313 
 Dla pomocy w języku polskim: 973-773-7730

(Agnes) 
 Dla pomocy w języku hiszpańskim: 201-970-

0211 (Melissa) 
 E-mail: dnasiek@gmail.com 

Nie zwlekaj z leczeniem – zdrowie jest naj-
ważniejsze!  •



dariusz J. Nasiek, Md 
Tel. 646-431-8560

Fax: 201-894-1335

55 Hardwick Ln., 

Wayne, NJ 07470

e-mail:

DNasiek@gmail.com

Ta kolumna powstała w celach 

edukacyjnych i w żadnym 

wypadku nie może zastępo-

wać specjalistycznej porady. 

NA WSZELKI WYPADEK -> Dr NASIEK

dlaczego to jest konflikt interesu, aby Cię leczył lekarz z ubezpieczalni? 

Wybierz niezależnego specjalistę!

Porady 37October 18, 2024Volume XXII, Issue 21



Reklama38 Volume XXII, Issue 21October 18, 2024




Robert A. Rothstein

University 
of Massachusetts 

Amherst


rar@umass.edu

TWO WORDS TO ThE WISE

Polish Idioms
The term idiom – both in English and

Polish – refers to a sequence of words
that makes no literal sense. For exam-
ple, in English the expression “a tem-

pest in a teapot” is an idiomatic way to describe
what Shakespeare called “Much Ado about Not-
hing.” The Polish version is “a storm in a glass
of water” (burza w szklance wody). The same
image exists in many other languages, inclu-
ding Slovak (búrka v pohári vody), Czech (bouře
ve sklenici vody), Russian (буря в стакане
воды), Ukrainian (буря в склянці води), Bela-
rusian (бура ў шклянцы вады) and in the po-
ssible source languages French (une tempête
dans un verre d‘eau) and German (ein Sturm im
Wasserglas).

An idiom that exists only in Polish refers to
pretentious behavior: “to be ą and ę” 

(być ą i ę). The two letters are pronounced
differently depending on their environment,
sometimes as nasal vowels and sometimes as on
or en, respectively. Pronouncing them as nasal
vowels in all contexts is not standard; it’s an
example of what linguist’s call “hypercorrec-
tness,” i.e. trying too hard.

A political idiom is “(the) party concrete”
(beton partyjny), which is the Polish way of re-
ferring to hardliners in a political party, espe-
cially the extreme right. It was popularized in
the 1980s. An earlier political idiom is “(the) red
bourgeoisie” (czerwona burżuazja), meaning the
elite of the communist ruling class in post-war
Poland. A more amusing political idiom, which
some of you may recognize as a borrowing from
A. A. Milne’s classic book Winnie-the-Pooh
(translated into Polish by Irena Tuwim as Kubuś
Puchatek) is “Rabbit’s relatives and acquaintan-
ces” (Krewni i znajomi Królika). In Polish the
idiom is used to refer to a large number of a po-
litician’s hangers-on.

If you’re a cautious eater, you probably blow
on a spoonful of hot soup before consuming it.
In Polish you can describe a very cautious per-
son as someone who “blows on cold things”
(dmucha na zimne). The idiom is used more ge-
nerally as an equivalent of such English expres-

sions as “better safe than sorry” or “to play it
safe.” 

A rhyming idiom describes a person who is
good company in matters of work and play: do
tańca i do różańca (literally, “for dancing and for
reciting the rosary”). It’s interesting that the
English paraphrase puts work first, but in the
Polish version play comes before work. In the
matter of work there’s a Polish idiom that cor-
responds to English “if at first you don’t suc-
ceed, try, try again.” Polish and other languages
offer the thought that the third try will be suc-
cessful: do trzech razy sztuka. One Polish dictio-
nary provides an amusing illustration: Na
początku praktykant mówił „do trzech razy sztuka”,
potem „nie od razu Kraków zbudowano”, następnie
„ćwiczenie czyni mistrza”. W końcu poddał się i za-
czął pić. (At first the trainee said, “third time’s
a charm,” then “Cracow wasn’t built in a day,”
and then “practice makes perfect.” Finally, he
gave up and started drinking.)

Instead of just calling something nonsensical,
one can say that a horse would get a good laugh
from it: koń by się uśmiał. Another horse idiom is “a
horse-size dose/portion” (końska dawka), an ex-
pression that I found amusing since I call the large
calcium/magnesium pills that I take as a supple-
ment “horse pills.” Końska Dawka is also the name
of a restaurant in the town of Konie in south-cen-
tral Poland, where there was once a horse breeding
center. Someone who is wearing “horse spectac-
les” (końskie okulary) has no imagination, while so-
meone who is “healthy as a horse” (ma końskie
zdrowie) would probably be described in English as
being in perfect health or strong as an ox. “Kicking
with a horse” (kopać się z koniem) means to fight
without any hope of winning with someone who is
dumber but more powerful.

In English the verb “to swallow” has the col-
loquial meaning of accepting some information
without question. Polish has a more elaborate
idiom: “to swallow like a young pelican” (łykać
jak młody pelikan). An alternative is “to swallow
like a young shark” (... jak młody rekin). English
does have its own elaborate version: “to swal-
low something (e.g., someone’s excuse) hook,

line and sinker.” The expression alludes to a
fish swallowing not only the baited hook but the
leaden sinker and the entire fishing line bet-
ween them.

There are two Polish idioms that are used to
say that something is easy to accomplish: “a
small beer” (małe piwo) and “a roll with butter”
(bułka z masłem). Małe Piwo is also the name of
a bar in Warsaw and the title of a sailor’s song
(szanta), in which the singer curses the extreme
heat (ukrop, skwar, upał) which has made his
throat dry (w gardle sucho) and caused his head
to “burst at the seams” (głowa pęka w szwach).
He longs for some small beer (Żeby chociaż jakieś
małe piwo).

Polish self-criticism is expressed in the
idiom “a Pole is wise only after the damage is
done” (Mądry Polak po szkodzie), which dates at
least from a sixteenth-century poem by Jan Ko-
chanowski about the devastation of Podolia by
the Tatars. The Latin original (Post mala pruden-
tior) was more generic, as are the English and
Czech versions: “Hindsight is 20-20” and
“After the battle everyone is a general” (po bitvě
je každý generál) respectively.

To have flies in your nose (mieć muchy w
nosie) means to sulk or to be in a bad mood wit-
hout any good reason. The same idiom exists in
Belarusian (мець мухі ў носе) and in Yiddish
(hobn flign in der noz), probably both borrowed
from Polish.

The phrase “mustard after dinner” (musz-
tarda po obiedzie) refers to something that is too
late. There is a legend about its origin, which is
based on the assumption that mustard came to
Poland in the Napoleonic era and that the Polish
aristocrats who obtained it did not know how to
use it and ate it as a dessert. Supposedly Napo-
leon observed this and exclaimed, “Mais c’est la
moutarde après le diner!” In fact, recipes for pre-
paring mostarda were published in Poland in the
seventeenth century, including such ingredients
as sweet wine and honey, cinnamon (cynamon),
ginger (imbir), nutmeg (gałka muszkatowa) and
cloves (goździki), producing a very aromatic
condiment. •
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Kilka tygodni po ogłoszeniu
zakończenia kariery Woj-
ciech Szczęsny podpisał
kontrakt z FC Barceloną. Ma

w niej zastąpić kontuzjowanego
Marca-Andre ter Stegena. Polski
bramkarz związał się z Dumą Kata-
lonii roczną umową.

Emerytura pana Wojciecha po-
trwała w sumie pięć tygodni, bo de-
cyzję o rozbracie z futbolem ogłosił
27 sierpnia, a kontrakt w Barcelonie
podpisał 3 października. Polski bram-
karz zakończył karierę po przed-
wczesnym rozstaniu z Juventusem, a
nie był zainteresowany grą w klubie
z niższej półki. 

Sytuacja się zmieniła 22 września,
gdy w meczu z Villarreaelm poważnej
kontuzji kolana doznał ter Stegen.
Władze Barcelony uznały, że ekipa
Hansi Flicka potrzebuje golkipera
klasy światowej. Po zamknięciu let-
niego okna transferowego Barca
mogła zaangażować tylko zawodnika,
który był bez kontraktu. Wybór
Szczęsnego wydawał się oczywisty.

Na debiut w nowych barwach Po-
lak będzie musiał raczej trochę po-
czekać. 34-latek ostatni mecz rozeg-

rał 21 czerwca na Euro 2024 z Austrią
(1:3). Potem do połowy sierpnia tre-
nował indywidualnie. 

Gra w Barcelonie jest wyzwaniem
na miarę ambicji Szczęsnego. Będzie
miał okazję wystąpić w El Clasico, po-
gra w drużynie z Robertem Lewan-

dowskim, z którym się przyjaźni,
znów pokaże się w Lidze Mistrzów.
Polak zarobi zdecydowanie mniej, niż
miało to miejsce w Juventusie (12 mln
euro brutto/rocznie). Ma zainkasować
3 mln euro brutto plus bonusy.

 tom

Wojciech Szczęsny został klubowym kolegą Roberta Lewandowskiego

Polski bramkarz wznawia karierę po krótkiej emeryturze

Wojciech Szczęsny 
w Barcelonie

 Materiały prasowe/fcbarcelona.com Hubert Hurkacz nie broni tytułu w turnieju Rolex
Shanghai Masters 2024, ale jego sukces sprzed
roku nie przeszedł bez echa. Chińczycy upamiętnili
triumf polskiego tenisisty w prestiżowych zawo-
dach.

Rok temu w chińskim „tysięczniku” Hubert był roz-
stawiony z 16. Polak dotarł do finału, w którym zmie-
rzył się z wyżej notowanym Andriejem Rublowem. Po
trzysetowym boju „Hubi” obronił piłkę meczową i ograł
Rosjanina 6:3, 3:6, 7:6(8). Tym samym sięgnął po dru-
gie w karierze mistrzostwo w turnieju ATP Masters
1000.

W tegorocznym tourze „Hubi” rezygnował z występu
za Wielkim Murem, bo po niedawnej kontuzji kolana nie
znajduje się jeszcze w optymalnej formie. Ta nieobec-
ność będzie kosztować. 27-letni tenisista straci 1000
rankingowych punktów i 14 października wypadnie z
Top 10 rankingu ATP.

Sukces Hurkacza pozostanie jednak na zawsze w pa-
mięci Chińczyków, bo organizatorzy turnieju upamięt-
nili go w wyjątkowy sposób. Na kortach w Szanghaju
stanął posąg z wizerunkiem polskiego tenisisty. 

Polak został wystylizowany na tradycyjnego chiń-
skiego wojownika. Pierwowzorem tego pomysłu jest
słynna Terakotowa Armia, która została umieszczona w
Mauzoleum Pierwszego Cesarza Qin. Od 1987 roku
znajduje się na liście światowego dziedzictwa UNESCO.

Warto dodać, że Hurkacz znalazł się w doskonałym
towarzystwie – swoje posągi w Szanghaju mają takie
gwiazdy jak Roger Federer, Novak Djoković, Andy Mur-
ray czy Lleyton Hewitt.

 TOM

Polak znalazł się w towarzystwie
Federera, djokovicia i nie tylko

hurkacz 
ma pomnik 
w Chinach

Hubert Hurkacz doczekał się swojego posągu za Wielkim
Murem

 Wang Xianmin/chniasports/vcg/facebook

Spotkania PlusLigi i Tauron Ligi są
już transmitowane nie tylko w Pol-
sce, ale i na całym świecie. To efekt
współpracy z platformą streamin-
gową VBTV – Volleyball TV.

Do tej pory zarówno mecze PlusLigi,
jak i Tauron Ligi, można było oglądać
wyłącznie na sportowych kanałach Pol-
satu oraz w aplikacji Polsat Box Go.

Od 3 października mecze wymienio-
nych lig można śledzić za pośrednic-
twem VBTV – Volleyball TV. Na tej plat-
formie dostępne były już spotkania ligi

włoskiej i brazylijskiej, a do tego roz-
grywki FIVB i AVC.

– Polska jest narodem siatkówki i jes-
teśmy podekscytowani współpracą z Plu-
sLigą i Tauron Ligą. Przeniesienie ich do
VBTV kontynuuje naszą misję, aby zaofe-
rować kibicom bezprecedensowy dostęp
do jeszcze większej liczby zawodów na
najwyższym poziomie – podsumował to
wydarzenie Finn Taylor, pełniący rolę dy-
rektora generalnego Volleyball World.

Sygnał dla meczów pokazywanych na
wyżej wspomnianej platformie dostar-
czać będzie Polsat. Transmisje będą do-

stępne na całym świecie z wyłączeniem
lokalnego rynku, a widzowie usłyszą an-
gielski komentarz.

– Cieszymy się, że 25-letnia praca,
wysiłek tylu wspaniałych ludzi został do-
strzeżony i PlusLiga oraz Tauron Liga
mają szansę pokazać się szerszej wi-
downi. Polsat najlepiej na świecie poka-
zuje siatkówkę, więc liczymy, że nasze
ligi znajdą wielu kibiców na świecie. To
szansa dla naszych sponsorów i partne-
rów – powiedział Artur Popko, prezes
Polskiej Ligi Siatkówki.

 TOM

Widzowie na całym globie mają dostęp do polskiej siatkówki

Świat może oglądać polski volleyball 
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Ksawery Masiuk, dwukrotny
brązowy medalista mistrzostw
świata, przenosi się do USA, by
studiować i jednocześnie szli-

fować pływacki talent pod okiem Boba
Bowmana, byłego trenera Michaela
Phelpsa.

Ksawery Masiuk w grudniu skończy
20 lat, a ostatnio był zawodnikiem UKS
G-8 Bielany Warszawa. Na igrzyskach
olimpijskich w Paryżu nie zakwalifiko-
wał się do finału w obu indywidualnych
konkurencjach (specjalizuje się w stylu
grzbietowym) i uznał, że czas na
zmiany. Tarnowianin w styczniu roz-
pocznie studia na Uniwersytecie Te-
ksańskim w Austin, gdzie będzie treno-
wał pod okiem Boba Bowmana, było
szkoleniowca Michaela Phelpsa, 23-
krotnego mistrza olimpijskiego. 

– Igrzyska pokazały, że potrzebuję
nowych bodźców treningowych. Po roz-
mowach z moim obecnym trenerem
Pawłem Wołkowem obaj doszliśmy do
takich wniosków. Podjąłem rozmowy z

Bobem Bowmanem, który swoją
postawą i zaangażowaniem w rozmo-
wach przekonał mnie, by wyjechać do
Austin – powiedział Masiuk, cytowany
w komunikacie Polskiego Związku
Pływackiego.

Trwają prace nad stworzeniem ze-
społu, w którym  Paweł Wołkow będzie
nadal trenerem Ksawerego w reprezen-
tacji, a także będzie zaangażowany w
proces szkoleniowy jako trener klubowy.

– Mamy okazję podjąć współpracę z
najlepszym trenerem na świecie, który
ma nie dość, że niepodważalne, to jesz-
cze do tego powtarzalne sukcesy z wie-
loma zawodnikami. Dla mnie, jako tre-
nera, to również jest szansa na rozwój,
bo trener, który się nie rozwija, prze-
staje być dobrym szkoleniowcem – pod-
kreślił Wołkow.

Bowman obecnie prowadzi m.in.
Leona Marchanda, gwiazdę igrzysk. 22-
letni Francuz wywalczył w Paryżu cztery
złote medale.

 tom

Ksawery Masiuk
postanowił
kontynuować
naukę i treningi
w teksańskim
Austin

Ksawery Masiuk nawiązał współpracę z byłym
trenerem Michaela Phelpsa 

Polski pływak 
przenosi się 
do Teksasu

 Ksawery Masiuk/facebook

Maciej Gładysz stanął dwa razy na po-
dium w dwóch z trzech wyścigów przed-
ostatniej rundy hiszpańskiej Formuły 4 w
Jerez. 16-letni kierowca Orlen Teamu
umocnił się na trzecim miejscu w klasyfi-
kacji generalnej.

W kwalifikacjach do dwóch pierwszych
wyścigów polski nastolatek zajmował trzecie
pozycje (0.023 sekundy od pole position).
Taką też lokatę zajął w pierwszych zmaga-
niach, a w drugim wyścigu uplasował na
drugim miejscu.

Pochodzący z Tarnowa kierowca uzyskał
tym samym siódme i ósme podium w debiu-
tanckim sezonie w hiszpańskiej Formule 4.
W ostatnim wyścigu weekendu, w którym ry-
walizowało ponad trzydziestu zawodników,
młody zajął piątą pozycję. 

Maciej umocnił się na trzecim miejscu w
klasyfikacji generalnej. Podopieczny ekipy
MP Motorsport w Jerez dwa razy stanął także
na podium w klasyfikacji debiutantów, wy-
grywając w niej drugi wyścig.

– Mój debiutancki sezon w Formule 4
zbliża się ku końcowi, ale podczas ostatniej
rundy w Barcelonie wszystko jeszcze może
się wydarzyć. Musimy jak najlepiej przygoto-

wać się do trzech ostatnich wyścigów i za-
chować koncentrację do samej mety – po-
wiedział Maciej Gładysz.

Siódma i ostatnia runda hiszpańskiej F4
odbędzie się w drugi weekend listopada na
torze Formuły 1 w Barcelonie.

 TOM

Macieja Gładysza czeka wkrótce start 
w stolicy Katalonii

Maciej Gładysz pokazuje pazurki na hiszpańskich torach

Nastolatek z Polski
na tropach Kubicy
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Magdalena Fręch po raz pierwszy w ka-
rierze zameldowała się w Top 30 teniso-
wego rankingu WTA. dokonała tego jako
szósta Polska zawodniczka w historii.

Łodzianka zbiera owoce dobrej postawy
na przestrzeni całego sezonu. W styczniu
osiągnęła IV rundę Australian Open 2024,
co jest jej najlepszym wynikiem w Wielkim
Szlemie. Potem zaliczyła pierwszy w karierze
finał turnieju WTA. Na mączce w Pradze lep-
sza okazała się Magda Linette.

Ostatnio Magdalena Fręch odniosła
życiowy sukces w Guadalajarze, gdzie wy-
walczyła tytuł w turnieju WTA 500. Triumf w
Meksyku wydatnie wywindował Polkę w ran-
kingu, a kolejny progres na tym polu na-
stąpił, gdy 26-latka dotarła do IV rundy
China Open. Wszystko to sprawiło, że awan-
sowała na 27. pozycję w światowej klasyfika-
cji (sytuacja sprzed zawodów w Wuhan). 

Najwyżej notowaną Polką w historii jest
oczywiście Iga Świątek, która jest aktualną
liderką. Wcześniej najlepsza na tym polu
była Agnieszka Radwańska, która dotarła do
pozycji nr 2 w rankingu WTA. „Isia”
osiągnęła m.in. finał Wimbledonu 2012 i
była triumfatorką WTA Finals 2015.

Na polskiej liście wszech czasów Fręch
jest czwarta. Wyżej od niej znajduje się
także Magda Linette. Poznanianka po półfi-
nale wielkoszlemowego Australian Open
2023 była przez pewien czas 19. rakietą
świata.

W sumie w historii rankingu WTA było
klasyfikowanych w Top 30 sześć tenisistek
znad Wisły. Oprócz Świątek, Radwańskiej, Li-
nette i Fręch dokonały tego jeszcze Urszula
Radwańska i Magdalena Grzybowska. Ta
ostatnia była pierwszą w historii Polką w
tym gronie.

 TOM

Magdalena Fręch nigdy nie była tak wysoko w rankingu

Polka złamała kolejną barierę
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W Lublinie odbył się Festiwal Re:tra-
dycja, znany również jako Jarmark Ja-
gielloński. Wydarzenie jest prawdzi-
wym świętem kultury ludowej, który
przyciąga odwiedzających nie tylko z
regionu, ale z całego kraju. Uczest-
nicy festiwalu mogli wziąć udział w
koncertach, potańcówkach i targach
rzemiosła ludowego. Na scenach wy-
stąpili artyści z całej Polski, którzy
zaprezentowali niezwykłe połączenie
muzyki ludowej i tradycyjnej z in-
nymi gatunkami. Na Jarmarku odby-
wały się także spotkania, warsztaty,
wystawy oraz zajęcia dla dzieci. •

Jarmark Jagielloński 
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Miasta przyjazne kierowcom

Gdańsk, Bydgoszcz i Kraków zajęły trzy czołowe miejsca w
rankingu dużych miast przyjaznych kierowcom. Wśród
mniejszych miast na czele uplasował się Sosnowiec, tuż za
nim Gliwice i Częstochowa. Zestawienie przygotował ser-
wis Oponeo.pl. W rankingu wzięto pod uwagę m.in. takie
elementy jak: średnia prędkość jazdy, funkcjonowanie
strefy płatnego parkowania, liczbę stacji ładowania samo-
chodów elektrycznych oraz kwestie związane z kosztami
utrzymania samochodu, w tym średnie ceny paliw i wy-
miany opon. Twórcy rankingu ogłosili, że Gdańsk jako je-
dyny z analizowanych miast wypadł dobrze lub bardzo
dobrze we wszystkich kategoriach. Ostatnie miejsce w ze-
stawieniu zajął Wrocław. 

Tu żyje się najlepiej!
Business Insider opublikował najnowszy ranking do-
tyczący najlepszych miast do życia w Polsce pod wzglę-
dem ekonomicznym. W zestawieniu porównano 16 miast
w takich kategoriach jak: bezrobocie, średnie wynagrodze-
nie, dostępność mieszkań, dostępność do lekarza na NFZ,
przestępczość i jakość powietrza. Najlepszym miastem do
życia okazał się Poznań. Co ciekawe, duże metropolie, jak
Warszawa i Kraków, zajęły w rankingu środkowe miejsca,
poniżej oczekiwań. 

Nowa wyspa na Bałtyku
Na Bałtyku powstaje nowa sztuczna wyspa. Wyspa Estyj-
ska będzie miała powierzchnię 180-200 ha, kształt elipsy
oraz wysokość 2-3 m n.p.m. Trafi na nią ziemia wywie-
ziona z miejsca budowy kanału przez Mierzeję Wiślaną.
Wyspa docelowo ma stanowić siedlisko dla ptaków i roś-
linności oraz zrekompensować straty środowiskowe, jakie
wywołała inwestycja. Na lokalizację wyspy wybrano ob-
szar w centralnej części Zalewu Wiślanego, w odległości
około 2.5 km od brzegu mierzei i 4 km od kanału żeglu-
gowego. 

Tysiące osób na targach książki 
W Lublinie odbyły się dwudniowe targi książki, w których
wzięło udział ponad 10 tysięcy osób. Podczas wydarzenia
odwiedzający mieli okazję spotkać się z najpoczytniej-
szymi pisarzami, a także osobowościami świata sztuki i
mediów. Hale Targów Lublin gościły nie tylko spotkania,
ale również sesje autografowe, panele i warsztaty. Organi-
zatorzy wydarzenia w rozmowie z mediami powiedzieli, że
były to pierwsze tak duże targi książki na Lubelszczyźnie,
które okazały się sukcesem. Zapowiedzieli też, że ze
względu na duże zainteresowanie przyszłoroczna edycja
wydarzenia obejmie aż trzy dni.


PO

T

W stolicy odbyła się kolejna edy-
cja Festiwalu Kultury Żydowskiej
Warszawa Singera. Publiczność
miała okazję uczestniczyć w kon-
certach, recitalach, spektaklach,
pokazach filmów oraz licznych
wystawach i wykładach, przy-
bliżających żydowską kulturę, ję-
zyk i sztukę. Na festiwalowych
scenach wystąpiło ponad stu ar-
tystów z całego świata, m.in.
kantor Yaakov „Yanky” Lemmer z
Nowego Jorku. Wydarzenie orga-
nizowane jest co roku i cieszy się
ogromnym zainteresowaniem. •

warszawa Singera
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Kryty most w Lądku-Zdroju na Dolnym
Śląsku to jedyny taki obiekt w Polsce. Wy-
budowano go w latach 30. XX wieku, aby
połączyć dwa budynki sanatorium. Ten
unikatowy most ma długość kilkudziesię-
ciu metrów i jest atrakcją górskiego ku-
rortu. Projektantem mostu był niemiecki
architekt Felix Henry. Zadaszone przejście
stanowiło idealny łącznik dla kuracjuszy,
którzy przechodzili na zabiegi po drugiej
stronie rzeki. Dziś most można oglądać
jedynie z zewnątrz. Obiekt funkcjonował
do zakończenia II wojny światowej, a po
1945 roku część dawnego sanatorium za-
mieniono na mieszkania, przestał być
użytkowany. •

Jedyny taki most
 Facebook

Poznań jest 
najlepszym 

miastem 
do życia 
w Polsce 
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Festiwal Magiczne Zakończenie Wakacji i Świętok-
rzyska Gala Kabaretowa emitowane w Polsacie pobiły
rekord oglądalności. Na imprezie Polsatu gościły za-
równo polskie, jak i zagraniczne gwiazdy muzyczne, a
także mistrzowie kabaretu. Wystąpili m.in. zespół The
Kolors z hitem „Italodisco”, Rag‘n’ Bone Man, Aden
Foyer, Kamrad, Doda, Dawid Kwiatkowski, Julia Wie-
niawa, Lanberry, Oskar Cyms, Tribbs czy Bryska. Ich
występy przyciągnęły przed telewizory aż 4.5 miliona
widzów. •

Magiczne Zakończenie Wakacji 

Jedną z gwiazd
festiwalu była

Lanberry 

Polski Instytut Sztuki Filmowej ogłosił skład Komisji Osca-
rowej, która wybierze kandydata do 97. Nagród Akademii
w kategorii Najlepszy Pełnometrażowy Film Międzynaro-
dowy. W 12-osobowej komisji znaleźli się m.in. Krystyna
Janda, Grażyna Torbicka, Ewa Braun, Sławomir Idziak, To-
masz Ziętka oraz laureat Oscara Paweł Pawlikowski. Infor-
macje dotyczące terminu obrad oraz konferencji prasowej,
na której zostanie ogłoszony polski kandydat do Oscara,
zostaną podane w późniejszym terminie. •

Oni wybiorą polskiego
kandydata do Oskara!

W 12-osobowej komisji znalazła się m.in. Krystyna Janda

 krystynajanda.pl„Doppelgänger. Sobowtór” tra-
fił niedawno do międzynaro-
dowej oferty streamera i jest
obecnie na 2. miejscu naj-
chętniej oglądanych filmów.
Film przenosi widzów w czas
przełomu lat 70. i 80., a jego
akcja rozgrywa się po dwóch
stronach żelaznej kurtyny rów-
nocześnie. Hans Steiner żyje

w tętniącym życiem Stras-
burgu, gdzie wtapia się w lo-
kalną społeczność, jednocześ-
nie prowadząc działalność
szpiegowską. Film wyreżysero-
wał Jan Holoubek i wystąpiła
w nim plejada polskich
gwiazd, m.in. Jakub Gierszał,
Katarzyna Herman i Andrzej
Seweryn. •

Polski film szpiegowski
podbija Netflixa

 TVN

Juliusz Machulski pracuje nad konty-
nuacją filmu „Vinci”. Reżyser takich pro-
dukcji jak „Seksmisja” czy „Kingsajz”
wraca do jednego ze swoich najgłośniej-
szych filmów wraz ze znanymi z pierw-
szej części aktorami – Robertem Więc-
kiewiczem i Borysem Szycem. „Vinci”

miał premierę 20 lat temu, w 2004 r.
Film opowiadał historię mężczyzny wy-
chodzącego z więzienia, który dostaje
zlecenie kradzieży „Damy z gronosta-
jem”. „Vinci 2” będzie bezpośrednią kon-
tynuacją komedii i przedstawi nowe pe-
rypetie doświadczonych złodziei.  •

Złodzieje skradną serca 
widzów… po raz drugi?

Polscy twórcy pracują przy kontynuacji głoś-
nego filmu „Aida”, który przez wielu został
okrzyknięty najlepszą produkcją prezento-
waną na polskich ekranach w 2021 r. Film
walczył nawet o Oscara dla najlepszego
filmu międzynarodowego. Nowa produkcja
opowie o konsekwencjach wojny, w wyniku
której mężów i synów straciły bośniackie ko-
biety. Reżyserka nominowanego do Oscara
filmu, Jasmila Žbanić, poinformowała o pro-
jekcie podczas festiwalu filmowego w Saraje-
wie. Nie jest jeszcze znana data premiery. •

Powstaje
nowa „Aida”

 Mat. prasowe
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Robert
Więckiewicz 

Powstaje film biograficzny o
życiu i karierze Bruce’a Sprin-
gsteena. W rolę legendarnego
amerykańskiego piosenkarza
wcieli się Jeremy Allen White. Ak-
tor zasłynął dzięki głośnemu se-
rialowi „The Bear” produkcji Dis-
neya, a niedawno wystąpił na
dużym ekranie u boku Zaca Ef-
rona i Harrisa Dickinsona w fil-
mie „Bracia ze stali”. Jeremy
przygotowuje się już do nowej
roli, przeglądając nagrania z kon-
certów i trenując głos. Pomaga
mu w tym sam Springsteen,
który jest aktywnie zaan-
gażowany w produkcję filmu. •

Legenda 
na ekranie

 Getty Images
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18 października (sobota) 

WALLiNGTON 
Towarzystwo Różańcowe Kościoła Najświęt-
szego Serca Jezusa zaprasza na obiad ze ste-
kiem. Wydarzenie odbędzie się na terenie
parafii (127 Paterson Ave., Wallington, NJ
07057). Więcej informacji: 973-778-7405
lub mostsacredheart@verizon.net. 

19 października (sobota) 

LOdi 
Breslin Performing Arts Center zaprasza na
spektakl pt. „Mizantrop” w wykonaniu
Teatru Narodowego. Na scenie wystąpią
znani polscy aktorzy. Wydarzenie odbędzie
się w centrum (262 S Main St, Lodi, NJ
07644) o godz. 7pm. Bilety można zakupić
online na stronie www.mojbilet.com. 

20 października (niedziela) 

BAYONNE 
Stowarzyszenie Św. Anny przy kościele MB z
Mount Carmel zaprasza na lunch z okazji
90-lecia istnienia. Wydarzenie odbędzie się
w The Chandelier (1081 Broadway, Bayonne,
NJ 07002) o godz. 1pm. Bilety: $55. W pro-
gramie loteria z nagrodami. Więcej informa-
cji: 201-823-2096 lub 201-858-1623. 

ELizABETH 
Kościół św. Jadwigi zaprasza na piknik para-
fialny. Wydarzenie odbędzie się na terenie
parafii (600 Myrtle St., Elizabeth, NJ
07202). Po mszy św. o godz. 12pm na par-
king kościoła przyjedzie foodtruck uznanego
kucharza księdza Leo Patalinghuga. Więcej
informacji: 908-352-1448 lub office@sa-
inthedwignj.org. 

23 października (środa)

WALLiNGTON
EK Polish Bookstore zaprasza na spotkanie
z pisarzem Aleksem Strozynskim, autorem
książki pt. „Spies in my blood”. Wydarzenie
odbędzie się w MM Art Studio (111 Lester
St., Wallington, NJ 07057) o godz. 7pm.
Więcej informacji: 973-632-9583.

25 października (piątek)

HEWiTT
Kościół MB Królowej Pokoju zaprasza na hal-
loweenowe bingo. Wydarzenie odbędzie się
w sali parafialnej (1911 Union Valley Rd.,

Hewitt, NJ 07421) o godz. 7pm. Bilety:
$30. Do wygrania karty podarunkowe. Wię-
cej informacji i rezerwacje: 973-728-8162.

26 października (sobota)

BOONTON
Kościół św. Cyryla i Metodego zaprasza na
zabawę jesienną. Wydarzenie odbędzie się
na terenie parafii (215 Hill St., Boonton,
NJ 07005) o godz. 7pm. Bilety: $75. W ce-
nie gorący bufet, przekąski i deser. Alkohol
we własnym zakresie. Zagrają DJ Michał i
Jarek. Więcej informacji i rezerwacje: 862-
571-3107.

WALLiNGTON
Cracovia Manor zaprasza na VIII Zjazd Sa-
noczan i Miłośników Ziemi Sanockiej w New
Jersey. Wydarzenie odbędzie się w sali (196
Main Ave., Wallington, NJ 07075) w godz.
7pm-1am. Bilety: $110. W cenie przystawki,
gorący obiad, deser, kawa, herbata i alko-
hole. Zagra Blue Sky Band. W programie
konkurs wiedzy, loteria fantowa i aukcja.
Dochód z wydarzenia zostanie przeznaczony
na Dom Dziecka w Sanoku. Więcej infor-
macji i rezerwacje: 201-508-7441, 201-
218-3248 lub 973-473-8527.

WYdarzenia 
CYkliCzne 

każdy czwartek 
LiNdEN 
Parafia św. Teresy zaprasza na grupowe za-
jęcia muzyczno-wokalne dla dzieci, które
będą odbywały się w budynku szkolnym przy
kościele (131 E Edgar Rd., Linden, NJ
07036) w godz. 6pm-8pm. Cena: $25 za 2
godziny. Więcej informacji i zapisy: 908-
523-8260. 

każda sobota 
PERTH AMBOY 
Parafia Św. Jana Pawła II zaprasza na coty-
godniowy pchli targ, który odbywa się w
kościele (490 State St., Perth Amboy, NJ
08861) w godz. 9am-1pm. Istnieje możli-
wość wynajęcia stoiska sprzedażowego
($15). W dni deszczowe wydarzenie się nie
odbywa. Więcej informacji: 732-826-1395
lub 732-485-9367. 

PensYlWania
20 października (niedziela)

FiLAdELFiA
Polski Uniwersytet Ludowy zaprasza na
wykład dr Magdaleny Leszko pt. „Zrozumie-
nie choroby Alzheimera”. Wydarzenie od-
będzie się na uniwersytecie (9150 Academy
Rd., Filadelfia, PA 19114) o godz. 3pm.
Więcej informacji:
polishpeoplesuniversity.org/lectures.

25-27 października
dOYLESTOWN
Stowarzyszenie Młodzieży przy Sanktuarium
Matki Boskiej Częstochowskiej zaprasza
młodych dorosłych na camping w Quaker-
town, PA. Więcej informacji: 215-345-0600,
youngadults@czestochowa.us lub www.czes-
tochowa.us/young-adult-ministry.

WYdarzenia 
CYkliCzne 
każdy wtorek
WHiTEHALL
Parafia Św. Elżbiety zaprasza na aerobik. Zajęcia
będą odbywały się w sali parafialnej (435 Per-
shing Blvd., Whitehall, PA 18052) w godz.
6:15pm-7pm. Ostatnie zajęcia są zaplanowane
na 12 listopada. Cena: $30. Więcej informacji
i zapisy: 610-266-0695 lub dirreled@sercc.org.

każdy czwartek
dOYLESTOWN
Sanktuarium Matki Boskiej Częstochowskiej
zaprasza na spotkania z o. Josephem Olczakiem
OSPPE na temat życia duchowego. Zajęcia od-
bywają się w sali chóru (654 Ferry Rd., Doy-
lestown, PA 18901) w dwóch sesjach: sesja
dzienna - 1:15pm-3pm, sesja wieczorna –
7pm-9pm. Więcej informacji: 215-345-0600.

każdy drugi i czwarty  
piątek miesiąca

dOYLESTOWN
Sanktuarium Matki Boskiej Częstochowskiej
zaprasza na kurs dla kobiet pt. „Siostrzeństwo
w sercu Maryi”. Spotkania będą odbywały się
w kaplicy Św. Anny (654 Ferry Rd., Doyles-
town, PA 18901) o godz. 7pm. Kurs obejmuje
modlitwę i medytację, spowiedź, adorację i
rozmowy o życiu kobiety. Spotkania poprowa-
dzi o. Marcin Ćwierz. Więcej informacji: 267-
261-9789, kchristie07@yahoo.com lub ba-
siapac911@gmail.com.

każdy 3. czwartek m-ca 
ALLENTOWN 
Parafia św. Jana Chrzciciela zachęca do
dołączenia do grupy dziergającej ubrania i ak-
cesoria na cele charytatywne. Spotkania od-
bywają się w rektoracie (924 North Front St.,
Allentown, PA 18102) w godz. 11am-1pm.
Więcej informacji: 610-797-7913. 

Co trzy tygodnie 
dOYLESTOWN
Sanktuarium Matki Boskiej Częstochowskiej
zaprasza młodzież na spotkania przy ognisku.
Wydarzenie będzie odbywało się na terenie
sanktuarium (654 Ferry Rd, Doylestown, PA
18901). W programie dyskusje, wspólna mod-
litwa i rozmowy z gośćmi specjalnymi. Więcej
informacji: 215-345-0600.

 kalendariUM

Zapraszamy Czytelników i organizacje do przesyłania

informacji o wydarzeniach polonijnych organizowanych 

przez Was lub w Waszej okolicy na adres: alicja.debek@whiteeaglenews.com. 

Wpisy w kalendarzu polonijnym w „Białym Orle” są bezpłatne.

zWrÓĆ UWagĘ!
W New Jersey odbędą się dwa koncerty
w ramach trasy „Polska Noc z gwiazdami
Disco Polo”. Bilety w cenie $80 można
nabyć online na stronie www.biletuj.com.
Kalendarium koncertów:
• 7 listopada – ZPA Banquet Hall (281

Grace St., Perth Amboy, NJ 08861),
8:00 PM. Rezerwacje stolików: 732-
900-9431.

• 8 listopada – Wisła Club (73 Main
St., Garfield, NJ 0702), 8:00 PM. Re-
zerwacje stolików: 973– 772-2664.

* * * 

W New Jersey odbędą się trzy koncerty
świąteczne w ramach trasy „Wielkie kolę-
dowanie USA”, podczas których wystąpią
polskie gwiazdy. Na scenie będzie można
zobaczyć m.in. Edytę Górniak, Justynę
Steczkowską, Alicję Węgorzewską, Rafała
Brzozowskiego i Kamila Bednarka. Kon-
certy poprowadzi Tomasz Kammel. Bilety:
standard – $85, VIP – $145. Wejściówki
można zakupić na stronie www.polskie-
imprezy.com.

Harmonogram koncertów:
• Piątek, 20 grudnia – kościół św. Jad-

wigi w Trenton (872 Brunswick Ave,
Trenton, NJ 08638), godz. 7:30 PM

• Niedziela, 22 grudnia – kościół św.
Kazimierza w Newark (91 Pulaski St,
Newark, NJ 07105), godz. 1 PM.

• Niedziela, 22 grudnia – kościół św.
Teresy w Linden (131 E Edgar Rd, Lin-
den, NJ 07036), godz. 7 PM. 
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Rola bezpośredniego kontrolera przy-
padła w udziale Eukalipanusowi. Ten
był pogodnym Zelusem, otwartym i

życzliwie nastawionym do otoczenia. Nie
miał zadatków na kąśliwego i zgryźliwego
starca, czerpiącego radość z zatruwania in-
nym życia. Kimi skrycie się ucieszyła, gdy
dowiedziała się, że tego właśnie dostojnika
wyznaczono, by czuwał nad jej nieroz-
ważnym przedsięwzięciem. Zwykle na
niego trafiało, gdy szykowała się do jakiejś
akcji, do czego się już właściwie przyzwy-
czaiła. W efekcie łączyła ją z nim nić sym-
patii. Chociaż należał do Najwyższej Rady,
to jednak władza nie przewróciła mu w
głowie, a podległym sobie agentom z reguły
pozostawiał wolną rękę. Mogli działać
według własnego planu, bez lęku o to, że
ktoś zakwestionuje ich kompetencje lub
uzna, że przekroczyli swe uprawnienia. Tego
dnia jednak dostojnik zrezygnował z za-
miaru odwiedzenia górnej konsoli, choć
czynił tak dotąd przed każdą akcją. Być
może uznał, że nie powinien się zanadto
angażować w wątpliwe przedsięwzięcie nie-
sfornej agentki i nadmiernie afiszować z
udziałem w jej budzącej znaki zapytania
misji. Przecież rozeszło się, że Jenarekitka
wypaliła na wiwat, bo coś jej odbiło. Co
nie znaczyło, że nie chciał się zobaczyć z
agentami, lub że zamierzał odmówić im
swego nieformalnego błogosławieństwa.
Postanowił, że spotka się z nimi w sposób
nie rzucający się w oczy, mniej oficjalnie i
bardziej prywatnie. Wezwał Kimi i Mitosa,
by stawili się bezzwłocznie w jego służbo-
wych apartamentach w osi paroli. 

Na gładkiej powierzchni majestatycz-
nego wieżowca wyróżniał się ogromny znak
smoka, symbol mocarstwa. Monumentalny
budynek w kształcie walca zajmował całą
wysokość dysku. W osi paroli rezydowali
najważniejsi dostojnicy, przybyli z różnych
stron kosmosu. Obiekt był pilnie strzeżony.
Niezorientowanych ostrzegano, żeby nie
próbowali tam się kręcić, bo mogłoby się to
dla nich źle skończyć. Tylko ktoś lekkomy-
ślny zaglądałby tam bez należnych upraw-
nień i bez wyraźnej potrzeby. 

Agenci byli zaskoczeni zaproszeniem Eu-
kalipanusa. Nigdy wcześniej go nie odwie-
dzali w tym niedostępnym miejscu. Wybrali
się do niego z duszą na ramieniu, mając
nadzieję, że wpływowy dygnitarz ograniczy
się do kurtuazyjnej rozmowy i że na tym
poprzestanie. Nie byli nawykli do składania
wizyt w tak wysokich progach. Co nie zna-
czyło, że nie mieli ochoty, by zlustrować ten
owiany tajemnicą obiekt, w którym zapa-
dały ważne decyzje dotyczące całego impe-

rium. Nim dotarli do Eukalipanusa, obej-
rzeli imponującą salę posiedzeń imperial-
nego senatu. Budziła zachwyt i Kimi przy-
glądała się jej z zapartym tchem.
Gromadziło się tam na posiedzenia pięciu-
set przedstawicieli federacji. Jednak naj-
większą władzę w imperium miała Naj-
wyższa Rada, składająca się z dwunastu
dygnitarzy. W jej skład wchodziło sześciu
wybitnych Styracydów i sześciu reprezen-
tantów innych kosmicznych ras. Wybrańcy
cieszyli się powszechnym szacunkiem. 

Po obejrzeniu sali senatu wrócili do
ogromnego holu. By dotrzeć do ocze-
kującego ich dostojnika, musieli skorzystać
z windy, pokonującej w ekspresowym tem-
pie piętra gmachu. Znaleźli się bez prze-
szkód tam, gdzie chcieli.

Eukalipanus przyjął ich poufale – jak
starych dobrych znajomych – dając im tym
samym subtelnie do zrozumienia, że nadal
darzy ich względami i że nie przestali cie-
szyć się jego poparciem. Kimi dobrze to
odebrała. Gdyby im się przypadkiem pod-
winęła noga, mogli liczyć na to, że nieza-
uważalnie stanie w ich obronie. Jak wszyscy
Zelusowie, wyglądem przypominał spora-
wego pomarszczonego grzyba. Jego głowa
rozszerzała się u góry, tworząc szeroki kape-
lusz. Duże brązowe oczy spoglądały otwar-
cie i szczerze. 

Kazał im zająć miejsca. Przy portalu
mocy migotało czerwone światełko. Fru-
wający po apartamencie barwny ptak z za-
krzywionym dziobem, maskotka dostojnika,
przysiadł mu na ramieniu, jakby chciał
wziąć udział w rozmowie.

– Mówicie zatem, że doszło do ekscy-
tozy? – zapytał łagodnym śpiewnym
głosem, który wydawał się trochę nie paso-
wać do jego topornej postury. Podciągnął
szerokie rękawy purpurowej szaty, sięgającej
mu aż po kostki. I nie czekając na potwier-
dzenie, zaczął nieśpiesznie dzielić się posia-
daną wiedzą – jakby po to, by udowodnić
dwójce agentów, że przygotował się do
spotkania: – Ekscytoza jest stanem zdradli-
wego pobudzenia, któremu ulega orga-
niczne otoczenie emitującego obiektu. Oka-
zuje się szczególnie niebezpieczna dla istot
o silnie rozwiniętym systemie nerwowym,
takim jak my, zatem podatnym na różne ko-
niunkturalne wpływy. Kto w porę się nie za-
bezpieczy, może stracić kontrolę nad sobą i
wyczyniać różne niezwyczajne rzeczy.
Odkąd wiemy, że te silne oddziaływania te-
lepatyczne są uchwytne – między innymi
na poziomie subprzestrzennym – odtąd
analizując źródła emisji, uwzględniamy rów-
nież bardzo odległe obiekty. Zdaje się, że

Kimi na jedno takie nieobojętne, po-
wiedzmy niezdrowe, medium natrafiła...

Jenarekitka milcząco przytaknęła. Fak-
tycznie, Eukalipanus orientował się, co za-
szło. Było jej to na rękę. Miała cichą na-
dzieję, że Mitos nie będzie wtrącać się do
wywodu członka Najwyższej Rady, ale się
pomyliła. Ten musiał się popisać.

– Zdradliwa? Niebezpieczna? Nie-
zdrowa? Ekscytoza nie musi być groźna –
jej partner parsknął niecierpliwie, nieocze-
kiwanie zabierając głos. – To zależy od
tego, ku czemu zmierza ów silnie emitujący
podmiot. A niekiedy wchodzą w grę godne
pochwały intencje... – powiedział swoje, ze-
rknął na pobladłą Kimi, która zrobiła wiel-
kie oczy i wreszcie ugryzł się w język. „Wię-
cej taktu, młocie!” – pomyślała.

Nie należało nachalnie przerywać człon-
kowi Najwyższej Rady, a tym bardziej kwes-
tionować jego punktu widzenia. To było
niefortunne, jednak Eukalipanus nie oka-
zał, że dotknął go ten afront. Cichuteńko
się roześmiał, odsłaniając rzędy perłowych
zębów, a jego kapelusz zaczął kiwać się na
wszystkie strony.

– He, he, he... Jaka szkoda, że nie two-
rzymy jaźni kolektywnej, jaka szkoda! – z
ubawieniem odbił piłeczkę. – Może wtedy
nie skakalibyśmy sobie do oczu…

Riposta była celna, a agent dziwnie się
skurczył. Nim Mitos uzyskał obywatelstwo,
był prymitywnym członem jaźni zespolonej,
do czego wstydził się przyznawać przed
ucywilizowanym otoczeniem. Przelewający
się galaretowaty mózg wypełniał niecki za-
gubionej planety i tworzył jej gęste morza i
oceany. Niemal cała aktywność tego zagu-
bionego w kosmosie myślącego tworu o
niewiadomym pochodzeniu wiązała się z
kreacjami wewnętrznych modeli rzeczywis-
tości. Powstawały one i ginęły, niby pod
ręką kapryśnego demiurga, dostarczając
podniet pięciu przenikającym się mona-
dom, których w ogóle nie zajmował świat
zewnętrzny. Po interwencji Styracydów psy-
choczłony rozdzielono i nasycono wiedzą o
kosmosie. Miał wystarczające predyspozy-
cje psychiczne, by ostać się w międzygalak-
tycznej społeczności. Został wypromowany
przez władze. Pozostałe monady spotkał
zresztą podobny los.

– No tak. Wygłupiłem się. Przepraszam!
– czerwony jak burak wyjąkał, godząc się z
tym, że brakuje mu wyczucia. 

– „Przepraszam, przepraszam, przepra-
szam!” – zaskrzeczał trzepoczący skrzydłami
gadający ptak, po czym odfrunął w stronę
wiszącej na ścianie otwartej drucianej
klatki. A tam dobrał się do karmy.

Eukalipanus skinął wielkodusznie. Mógł
sobie pozwolić na wspaniałomyślność, bo
dysponował druzgoczącą przewagą, o czym
dobrze wiedział. Złożył dłonie w geście,
który miał wyrażać zastanowienie.

– Wybierzecie się we dwoje do... Galak-
tyki Sto Siedemdziesiątej Piątej, by przyj-
rzeć się z bliska temu zjawisku – skwitował,
nie mając już ochoty na kontynuowanie
wykładu. – I przypuszczam, że będzie to
dla was bardzo pouczająca wyprawa. Co
mówię, ekscytująca wycieczka... – dodał z
lekkim przekąsem, który tym razem odnosił
się do Kimi. – Przyjrzycie się temu intru-
zowi, a potem zdacie mi relację – zakoń-
czył, dostojnie podnosząc się z miejsca i
wygładzając dłonią fałdy szaty. – Znacie za-
sady. Szczegóły strategii mnie nie obchodzą,
to jak zwykle wasza sprawa. Oby nikt nie
skarżył się na was, bo byłbym w nie lada
kłopocie – przewidująco dorzucił. – I żebyś-
cie sami przypadkiem nie wpadli w strefę
wpływów tego kłopotliwego maszkarona.
Wszystko jasne, nie?..

Zgodzili się z nim bez słowa i podnieśli,
kłaniając się ceremonialnie. 

– Niech moc będzie z wami! – rzucił na
rozstanie, odprowadzając ich do wyjścia.

Barwnie upierzony ptak zgrzytliwie po-
wtórzył jego pożegnanie.

Edward Guziakiewicz
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Edward Guziakiewicz – dziennikarz, pisarz, 
autor fantastyki i self-publisher, ur. w 1952 r. 
w Mielcu. Jest absolwentem Katolickiego Uniwer-
sytetu Lubelskiego i członkiem Związku Literatów
Polskich, od przeszło 40 lat dziennikarzem i publi-
cystą. Pisze dla dzieci i młodzieży oraz uprawia
fantastykę naukową. Spod jego pióra wyszło sie-
dem powieści SF i szereg mikropowieści SF. Mistrz
powieściowego reportażu. Relacjonuje zdarzenia 
z przyszłości tak, jakby one miały naprawdę
miejsce. „Ekscytoza” jest fragmentem najnowszej
powieści pt. „Ekscytoza. Kosmiczne imperium 
Styracydów. UFO. Trójkąt Bermudzki”.
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PRZY KAWIE O PRAWIE 

Ta kolumna 
powstała w celach

edukacyjnych 
i w żadnym wypadku
nie może zastępować

porady prawnej. 

Lata temu z moim ówczesnym narzeczonym ku-
piliśmy nieruchomość w Nowym Jorku. Oboje
myśleliśmy o zawarciu małżeństwa, więc przed
tzw. „clozing” zdecydowaliśmy, żeby zapisać
tytuł własności jak dla małżonków, czyli „Hus-
band and wife”. Małżeństwo jednak nie zostało
nigdy zawarte, mieszkamy oddzielnie. Czy przy
sporządzeniu testamentu mogę przekazać moją
część tego domu dzieciom z mojego wcześniej-
szego małżeństwa?

Przepisy ustawy o prawie spadkowym w Nowym Jorku
przewidują, że nabycie własności nieruchomości przez osoby
niebędące małżeństwem, ale które wpisane są w dokumencie
własności jako „mąż i żona”, ustanawia między nimi
współwłasność łączną, o ile nie było w dokumencie przewi-
dziane inaczej. Przy współwłasności łącznej w chwili śmierci
pierwszego współwłaściciela pozostały przy życiu nabywa
całość majątku. Natomiast każdy z takich współwłaścicieli
za życia może samodzielnie to zmienić, czyli wystąpić o
zmianę własności na współwłasność ułamkową (tzw. „te-
nants in common”). Wówczas każdy współwłaściciel może
przekazać swoją część testamentem. W Pani przypadku samo
sporządzenie testamentu nie powoduje takiego skutku. Po-
trzebna jest zmiana dokumentu własności zapisanego w
urzędzie. Ponadto, jeżeli nie ma zgody między współwłaści-
cielami, każdy z nich może wystąpić do sądu z wnioskiem o
zniesienie współwłasności.

* * *
Jestem administratorem w budynku od 20 lat.
Wraz z rodziną mieszkam w mieszkaniu służbo-
wym, za które nie płacę czynszu. Nowy właściciel
powiedział mi ostatnio, że potrzebuje, żebym
zwolnił mieszkanie dla nowego zarządcy. Czy
może usunąć mnie z rodziną z mieszkania? Jest
to budynek 40-rodzinny.

Jeżeli mieszkanie jest służbowe, czyli nie ma umowy
najmu na Pana nazwisko, właściciel może domagać się
mieszkania dla nowego dozorcy. Jeżeli mieszkanie nie zo-
stanie zwolnione, sprawa trafi do sądu. Prawo nie przewiduje
żadnej ochrony w takich przypadkach, nawet jeżeli inne
mieszkania podlegają tzw. „Rent Stabilization”. Długość za-
mieszkiwania przez zarządcę nie gra roli, podobnie jak wiek.
Najczęściej można dostać kilka miesięcy na przeprowadzkę. 

Wiele osób w podeszłym wieku, które nigdy nie płaciły
czynszu w podobnych wypadkach traci mieszkania i musi
szukać nowego lokum. Jak wiadomo, koszty wynajmu na
wolnym rynku są bardzo wysokie, zwłaszcza jak ktoś jest na
emeryturze. •

Adwokat RoMUALD MAgDA, eSq. prowadzi praktykę prawną w Nowym Jorku
od 1995 r. Jest absolwentem Wydziału Prawa Uniwersytetu Jagiellońskiego oraz New York
Law School. Wieloletni członek Stowarzyszenia Prawników Stanu Nowy Jork oraz Stowarzyszenia
Prawników Polsko-Amerykańskich w Nowym Jorku. Posiada uprawnienia do występowania
przed sądami Stanu Nowy Jork. Wszystkie osoby pracujące w naszej kancelarii mówią po
polsku i angielsku.
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